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Konferencja 
prasowa 
u Konsula 
6eneralnego 
CSRS
-E .  Rabyski

W CZORAJ w  kenaulaeie 
CSRS w  Szczucinie odbyła 
sis kon fe re nc ja  prasowa, 
na k tó re j kon su l gene ra lny 
CSRS -  K. R A B Y S K A  •— 
po in fo rm o w a ł p rzedstaw icie 
11 m ie jscow ej p rasy, rad ia  
1 te le w iz ji o p rzygotow a­
n ia ch  i  p ro g ram ie  obcho­
dó w  17-lecia w y  «w olenia 
Czechosłowacji.

Rocznica; przypadająca 
9 bm . obchodzona będzie 
szczególnie radośn ie i  u ro  
czyście przez społeczeństwo 
CSRS, a przede w szystk im  
przez m ieszkańców  Prag i, 
gdzie odbędą się głów ne 
im p rezy  organ izow ane z te j 
oka z ji. Będą to  ra. In . w y  
staw y; fe s tiw a le  oraz m i­
s trzostw a św ia ta  w  g im na­
styce . Jedną z cen tra lnych 
im p rez  będzie w ie lk i fe s ti­
w a l f i lm o w y  w  K a rlo vych  
V arach, po łączony z w ysta 
wą p la k a tu  i  fo to g ra f ik i 
f ilm o w e j.

W iele im p re z  po dkre ś la ją  
eych w ięź naszego k ra ju  j 
po łu d n io w ym  sąsiadem od­
będzie się w  dn iach 8—12 ma 
ja  b r. w  Szczecinie. Prze­
w id z ia n y  je s t m . in . i 
czysty  kon ce rt w  Zam ku 
P iastow sk im . Odbędzie się 
też w  k in ie  „K osm o s”  pre 
m ie ra  jednego z fi lm ó w  
CSRS z udzia łem  fi lm o w ­
ców  tego k ra ju . .

9 bm . gościć będz iem y w 
Szczecinie p rzedstaw ic ie li 
a rm ii CSRS; ZSRR i  NR D.

Z ostatniej chwili
P A R Y Ż  P A P . W ed ług  

re la c ji R eutera , re fe ręn  
dum  w  sp ra w ie  sam o- 
okre ś le n ia  A lg ie r i i  o d ­
będzie s ię  w  lip e u  b r. 
W yb ó r d a ty  na leży  do 
tym czasow ych w ła d z  A l 
g ie r ii,  na  czele k tó rych  
s to i Fares. W iadom o 
je d n a k , że de  G au lle  
zgodzi s ię  na każdą za­
p roponow aną  m u  datę.
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ZIELINSKI i KUDRA
pierwsi na mecie w Karl-Marx-Stadt

Holandia i Belgia 
„odkrywaj karty“

C E N A  SO GR

, 4 Z T O Í 4 l e i /
N ie d z ie la . 6.V.6J * \  

X Y in  N r  104 (5524)

Potężny strajk 60 tys. górników Asturii

Rząd frankistowski
ogłosił

STAN WYJĄTKOWY
w 3 prowincjach

PAR YŻ PAP. W  O F IC JA L N Y M  BIU LETYN IE  
P A Ń S T W O W Y M  O P U B L IK O W A N Y  ZO STAŁ W  
M A D R Y C IE  DEKRET R Z Ą D U  H ISZPAŃ SKIEG O  
W P R O W A D Z A JĄ C Y  S T A N  W Y J Ą T K O W Y  W
T R Z E C H  P R O W IN C JA C H : A S T U R IA , Y IZ C A -  — 4 *oo" metalowców Jed-
Y A  I  G U IP U Z C O A .

II Ogólnopolskie Seminarium

— za k o ń c zo n e
W CZO R AJ w  Szczecinie n a r iu m  A n ty re w iz jo n is tycz -  

Ła kończy ll ob rady s tudenci nego. W  p ie rw szym  dn iu  
— uczestn icy  n  O gólnopo l- delegaci d y sku to w a li na te
skiego Studenckiego Sem l-

Pożar
na wyrzutni 
„ A tla s a “

N O W Y  JO R K  P A P . 
N a w y rz u tn i m iędzykom  
tym enta lnego pocisku 
ba lis tycznego „A t la s ”  w  
p o b liżu  m ias ta  Russel 
(stan O klahom a) w y ­
buch ł pożar. T rzech  ro ­
b o tn ik ó w  odn ios ło  ra ­
ny .

G O Ś C IM Y  W  S ZC ZE 
C IN IE  jeden z czo ło­
w y c h  zespołów po lsk ie ­

go m odern jazzu  — 
k w in te t  S tan is ław a K A L  
.W IÑSKJEG O  (na> fo to ).

K ie ro w n ik  zespołu, zwa 
n y  p o p u la rn ie  „D rą ż ­
k ie m ”  (abso lw en t UJ, 
m a g is te r m a te m a ty k i)  
t ra k tu je  szczecińskie 
k o n c e rty  ja k o  genera l­
ną  p róbę  przed w ys tę ­
p a m i w  S zw ecji, N o r­
w e g ii i  CSRS (tournee 
rozpoczyna s ię  10 bm.). 
M uzycy , że u ż y je m y  tu  
o k re ś le n ia  sportowego, 
z n a jd u ją  s ię  w  d o b re j 
•form ie. M ie liś m y  o ka ­
z ję  przekonać s ię  o  ty m  
podczas p ią tkow ego  kon  
ce rtu  w  k lu b ie  „ K o n ­
tra s ty ” . D ziś k w in te t, 
w  sk ła d  któ rego  w ch o ­
dzą : St. K a lw iń s k i — 
as, p, A . M a zu rk ie w icz  
—  tp , A . N o w a k —  p, 
St. O ta łęga —  b. W. 
S chonborn  —  d r w y ­
s tą p i o godz. 21 w  Zam  
ku  P ias tow sk im .

W  P R O G R A M IE  zna j 
d u ją  się m . in . tem a­
ty :  T im onsa — „M o a - 
n in ” , Golsona —  „B lu e  
M a rch ” , A dde rleya  — 
„S ack 0 ’W oe”  i  K a lw in  
skiego „ J -z z  6L” ł  (m l

re fe ra tó w  w ygłoszo­
n ych  przez m g r  J. SOB­
C Z A K A  z In s ty tu tu  Zachód 
niego, d r  E. D O BR ZYC KIE- 
GO z WSR i  Egona KR IE- 
GERA, p rzedstaw ic ie la  KC 
FD J z NRD.

W  d n iu  w czora jszym  ob­
rady to czy ły  się w  dw óch 
g rupach se m ina ry jn ych . 
D ysku to w an o  na tem a t re­
w iz jo n is tyczn e j p o l i ty k i rzą 
du NRF i  związanego 
niebezpieczeństwa d la  po­
k o ju  oraz na te m a t h is to ­
rycznych zw iązków  Z iem  
Zachodn ich  z M acierzą. 
Pod koniec! sem ina riu m , u- 
czestn icy w ys toso w a li lis t 
do KC  FD J z w yra za m i so 
lid a rn o śc i • p o lsk ie j m łodzie 
ży s tu de nck ie j z m łodzieżą 
w  N iem ie ck ie j R epublice 
D em okra tyczne j w  je j wa 
ce prze c iw  rew iz jon tzm ow : 
zachodn ion iem ieck iem u .

W  C ZASIE  po by tu  w  na­
szym  m ieście, delegaci w y  
s łuch a li kon ce rtu  zespołu 
„D rą ż k a ”  K a lw iń sk ie go  
„K o n tra s ta c h ’! o raz ogląda 

w ys tęp  s tudenckiego 
te a trzyku  „P a n to m im a ”

D Z IŚ  uczestn icy sem ina­
r iu m  po jadą do S iek ie rek, 
b y  zw iedz ić  ta m  cm en tarz  
w o jsko w y  oraz m ie jsce  h i­
s to ryczne j p rze p raw y  
A r m ii  W ojska Po lskiego 
przez Odrę. (T)

„Latający
talerz“
nad Norwegią

OSLO. P o lic ja  n o r ­
w eska ' p ro w a d z i bada­
n ia  w  ce lu  w y ja śn ie n ia  
zagadki „ la ta jącego  
b ie k tu ” , k tó ry  ukaza ł 
się w  północne j części 
k ra ju . W ed ług  o p o w ia ­
dań naocznych św ia d ­
ków , n ad  m iastem  H am  
m e rfe s t p o ja w iła  się 
św iecąca ku la . pozosta­
w ia ją c a  za sobą smugę 
gazu. N ie z id e n ty fik o ­
w a n y  o b ie k t eksp lodo­
w a ł nad Wyspą Ingoey, 
położoną w  odległości 
50 k m  na północ od 
H am m erfest,

A K C J A  T A  sk ie row a­
na je s t p rze c iw ko  60 ty ­
siącom s tra jk u ją c y c h

lan ie .

— <0 ty  a. g ó ra lk ó w  A a tu -
H i,

— s tys. g ó rn ik ó w  w  Pe- 
ne roya (p ro w in c ja  K o r 
doba),

— 2 200 g ó rn ikó w  ko p a lń  
w  L inares (p ro w in c ja  
Jean),

ne j z fa b ry k  w  B ilbao, 
— s 800 ro b o tn ikó w  i  urzęd 

n ik ó w  stoczni m orsk ie j 
w  B ilbao.

O S ILE  ruchu  s tra jk o
g ó ra lk ó w  zagłęb ia  w ą - ^  0  dawodzi , ak t| 4e 
glowego w  A s tu r ii,  o r a ł  d , ran k is to w sk i u d e k ! 
k i lk u  tys iącom  ro b o tn i-  sI do M rz l, dzenla .ta n u  
kó w  zak ładów  p rzem y- w . jg t lw M g o  ^  
s łow ych  dw óch porasta  p ie tw !z y  od czasu zakoó
ły c h  p ro w in c ji

D e k re t podp isany zo­
s ta ł p rzez d y k ta to ra  
H is z p a n ii, F ranco.

W  sobotę studenci zbr 
gan izow a li w  centrum  
M a d ry tu  dem onstrację  
so lidarnośc iow ą ze s tra j 
ku ją cym i gó rn ika m i. Po 
l ic ja  szarżow ała na de­
m onstran tów . Ddkonano 
aresztowań.

Po w prow adzen iu  przez 
w ładze fran k is to w a k ie  sta­
nu  w y ją tko w eg o  w  p ro w in  
c iach A »tur i a, V izcaya J 
G uipúzcoa sytuac ja  s tra jk o

czenia w o jn y  domowej,

JE N A  P A P . Rozegrana 5 bm . przed p o łu d *  
n iem  na 4 ? -k ilo m e tro w e j tras ie  E r fu r t  —  Je­
na in d y w id u a ln a  Jazda na czas zakończyła  s ię  
p e łn ym  tr iu m fe m  ko la rzy  ho lende rsk ich . Zde­
cydow ane zw ycięstw o o d n iós ł to ro w y  m is trz  
ś w ia ta  na dochodzenie, ę ilJ D A M , w yp rzedza jąc 
o p ra w ie  5 m in u t dotychczasowego lid e ra  w y  
ścigu C ZE R E P O W IC Z A . T a k  w ięc po ty m  p o d - 
e tap ie  H o lender zdoby ł żó łta  koszulkę, a jego  
d ru żyn a  o b ję ła  p row adzen ie  w  k la s y f ik a c ji ze*

*  •  *

N A S I REPR EZEN ­
T A N C I po jecha li zupel 
n ie  dobrze. W p ra w d z ie  
do  H o le n d ró w  s tra c i] iś -  

ponad 8 m in u t, a le  
d ru żyn a  radz iecka  w y ­
p rze d z iła  nas ty lk o  o  5 
m in . a N iem cy za ledw ie  
ok . p ó łto re j m in u ty .

N AJLEPS ZYM  z P o lakó w  
b y ł ponow nie  R a jm un d  
Z ie liń s k i, k tó ry  za ją ł 14 
m ie jsce. W yprzedz ił on m l 
strza św ia ta , N iem ca E ck - 
ste lna oraz rad z ie ck ich  ko  
la rzy  — Czerepowicza, K a­
p ita n ó w * i  M osKwina.

R O ZB R A JA JĄ C Y  Jest ten 
chłopiec. S łucha jąc ł  oglą 
da jąc  Z ie liń sk ie g o  podczas 
w yw ia d ó w  ra d io w ych  1 te  
le w iz y jn y c h  Jeszcze raz 
p rze ko n u je m y  ł lę ,  że m i­
m o sukcesów m ogących 
zaw róc ić  w  g ło w ie  m ło de ­
m u  spo rtow co w i nasz re ­
p rezen tan t je  at nada l ta k  
Jak dotychczas sk rom ny , 
m iły  1 bezpośredni.

K ie d y  red . D ob row olsk i 
przeprow adza jący w yw ia d  
ze zw ycięzcą odc inka  etapu 
Jena—K a rl-M a rx -S ta d t zapy 
ta l Z ie lińsk ieg o  ja k  to  się sta 
ta , że p o tra f ił  on  oderw ać 
się od g ru p y  ta k  m ocnych 
p rze c iw n ikó w  1 w y g ra ł z 
przewagą k ilku d z ie s ię c iu  
m e tró w , uśm iech n ię ty  no- 
w o g a rd c z ta ln  p o w ied z ia ł:

(D okończenie na s tr .  5)

Tunelem
podziemnym
zbiegł
z Dartmoor

L O N D Y N . P o lic ja  b ry  
ty js k a  poszuku je  w ię ź ­
n ia , k tó ry  u c ie k ł z  jed 
nego z  n a jb a rd z ie j s trze 
żonych za k ła d ó w  w  W. 
B ry ta n i i  — D artm o o r, po 
łożonego w  p o b liżu  Prim 
ce tow n. W ięzień, 33-le t 
n i  A lb e r t  K in g  od b y­
w a ł 1 2 - le tn i w y ro k . W y 
d o s ta ł s ię  on z w ię z ie ­
n ia  tu n e le m  w yko p a ­
n y m  z c e li i  b iegnącym  
pod m u  rem  w ię z ie n ­
n y m . Z o s ta w ił on w  łóż 
k r1 m anek in  w  ce lu  
w p ro w a d ze n ia  s tra ż n i­
k ó w  w  błąd. N a jp ra w ­
dopodobn ie j uc ieczka za 
kończy s ię  n iepow odze­
n iem , gdyż w  d o tych ­
czasowej h is to r ii w ięz ie  
n ia  w szyscy zbiegow ie 
b y l i  z łapan i i  z p o w ro ­
te m  osadzeni w  celi.

L a u re a c i  
n a  a n te n ie

W A R S Z A W A  PAP. 
7 bm . od gódz. 17.00 w  
p ro g ra m ie  I  P o lskie  Ra 
d io  tra n sm ito w a ć  bę­
d z ie  z M o skw y kon­
ce rt lau rea tów  I I  M ię ­
dzynarodow ego K o n ku r­
su im . P io tra  C za jko w ­
skiego.

Złowrogi cień Union Miniere

nad Kongiem

Kto zabił
pu łkow nika
S tognera?

G D Y A M E R Y K A N S K i  D Y P L O M A T A  
pada o fia rą  śm ie rte ln e g o  zam achu, z re ­
g u ły  sp ra w a  n a b ie ra  n iem ałego ro zg ło ­
su, a znane są w y p a d k i w y k o rz y s ty w a ­
n ia  ta k ie g o  in c y d e n tu  d la  u s p ra w ie d li­
w ie n ia  z b ro jn e j in te rw e n c ji i  ag res ji.

G D Y  J E D N A K  w  sto n y  zos ta ł w  p o ło w ie  
l ic y  K onga , L e o p o ld - lu tego  b r. p rzez „n ie -  
v i l le ,  zastępca attache  znanego spraw cę”  we 
w o jskow ego  am basady w ła sn e j s y p ia ln i,  k o - 
U S A  w  ty m  k ra ju ,  pod ła  o f ic ja ln e  rozc iągnę- 
p u łk o w n ik  H u len  D o r-
r is  S togner, zas trze lo - (D okończen ie  na i t r .  2)

(Dokończenie na  s tr .  2)]

Bunt
marynarzy
wenezuelskich
Walki
w Campano

N O W Y  J O R K  P A P. 
Z b u n to w a n i m a ryn a rze  
w  p o rc ie  W enezuela 
s k im  C arupano odm ó­
w i l i  z łożen ia  b ro n i na 
w e z w a n ie  p rezyden ta  
B etancou rta .

Do C arupano sk ie ró  
w a n o  o d d z ia ły  w o jsko  
w e, k tó re  o tacza ją  m ia  
sto i  szy k u ją  się do 
w spólnego a taku  z o - 
k rę ta m i w o je n n y m i, 
k tó re  s to ją  na  redz ie  
po rtu .

W ed ług  in fo rm a c ji 
n ie k tó ry c h  a genc ji za­
chodn ich . na u lica ch  
C arupano toczą s ię  ju ż  
w a lk i.

Spotkanie
kosmonautów

H E R M A N  T IT O W  
(z p ra w e j) w y m ie n ia  
uścisk d ło n i z  Jo h ­
nem  G lenńem  w  cza­
sie spo tkan ia  w  A ka  
d e m ii N auk  w  Wa­
szyngtonie. O bok. J. 
G lenna  —* jego  żona.

C A F  —  ra d io fo to
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DEPESZE 
G R A T U L A C Y J N E  
W  JU B IL E U S Z O W Y M  
N U M E R Z E  „P R A W D Y ”  J

♦  M O SKW A PA P. Sobo tn i, 
ub ileuszow y nu m er „P ra w d y -’

zam ieśc ił depesze g ra tu la c y j-  
ne od KC  K P  Czechosłowacji, J 
KC  F rancu sk ie j P a rt ii K o m u - I 
n is ty c in e j, od W ładys ław a Go I  
m ulflti, W a ite ra  U lb r ic h ta , F i-  1 
delà Castro, Pab lo  N e ru d y , 
G h eo rg h l G h eo rg h iu -D e ja , k o -  ]  
eg lurn re d akcy jne go  „ 2  en m in   ̂
:ipao’i i  inne.

W Y W IA D  F  AR ES A  
D L A  ,JLE M O N D E ”

♦  PA R Y Ż  PAP. M im o  o h yd - 
nyo h  zb ro dn i 1 p ro w o ka c ji 3 
w szelk iego rod za ju , n a ró d  a l-  J 
g ie rsk i zachowa zim ną k re w  » 
do  końca. G losow anie nad sa- 4 
m os tanow ien iem  odbędzie stę i

ja k  na jszybszym  te rm in ie  i 
p rze w id z ia n ym  u k ła d a m i ev ia ń  f  
s k lm i. A lg ie r ia  będzie n le z a -1  
w is ta  — oâw iadczyl p rze w ó d- i  
n iczący tym czasow ego orga- l  
nu  w ykonaw czego Fares w  \  
w yw ia d z ie  ud z ie lo nym  pa ry« - f  
k ieirm i d z ie n n iko w i „L e  M o n - *  
d e ” .

J e f ii  chodzi o epraw ę o tre y  i
m an ia  po rządku w  A lg ie r ii ,  i  
'a re s  p rzyp o m n ia ł, że ty m -  : 
czasowy organ w yko n a w czy  I 
om aga się ja k  na jszybszego i  

u d z ia łu  s iły  lo k a ln e j, ja k  ró w  4 
eż s trze lcó w  a lg ie rsk ich  ~  '  

operacjach p rze c iw ko  OAS.

G E N E R A Ł  C L A Y  
H O N O R O W Y M  
O B Y W A T E L E M  
B E R L IN A  
Z A C H O D N IE G O

4  B E R L IN  PA P. O dbyta s ię  ( 
«u u ro czys to ić , w  cwasie k tó -  i  
»e j b u rm is trz  B e rlin a  zachód- J 
n iego B ra n d t w rę c z y ł généra- I  
o w i C layo w i d yp lo m  ho no ro - f  

w ego ob yw a te la  B e rlin a  “  
chodnlego.

L IC Z B A  O F IA R
K A T A S T R O F Y  
K O LE JO W E J 
W  T O K IO  
W Z R O S Ł A  D O  154

4 T O K IO  PA P. l ic s ł» »  śm ie r 1 
te łn y c h  o f ia r  tra g iczn e j ka~ 1 
ta s tro fy  k o le jo w e j, k tó ra  w y -  , 
da rzy ła  s ię w  czw a rte k  w ie -  i  
eaorem na przedm ieściu T o ­
k io  w zrosła dz iś  w  no cy  do  | 
54. W edług o s ta tn ich  d a nych  , 

op ub likow an ych  pnzez p o lic ję  
85 osób odniosło ran y . 190 * 

■spośród n ich  zna jdu je  s ię  w  ł 
bardzo c iężk im  s tan ie . ,

O sta tn ie  sześć c ia ł w ydo by-
o z  zagrzebanego zup e łn ie  J 

pod zw a ła m i z iem i w agonu, k tó  9 
y  s toczył się w  m om encie i  

ka ta s tro fy  % w yso k ie j ska rp y , i

M A N E W R Y  M O R S K IE  ] 
N A T O  N A  W O D A C H  
D U Ń S K IC H

4 K O P E N H A G A  PA P. W 
dn iach 17—19 m a ja  u  wybnze- 1 
ży  D a n ii odbędą się m orsk ie  I  
ćw iczen ia N ATO , w  k tó ry c h  4 
wezm ą ud z ia ł o k rę ty  W ojenne j  
D a n ii 1 N K F . "

„T A JE M N IC Z E **
W Ł A M A N IE
D O  M A G A Z Y N U  GS

4 W ARStZAW A PA P. Na po ­
s te ru ne k  M O  w  Raciążu w  
p a w . S ie rpc zg ło s ił się pe w ­
nego ra n k a  m agazyn ie r m ie j­
scow ej GS „S am opom oc C hłop 
ska”- Józe f G a w ro ńsk i 1 d rżą . 
cym  x prze rażen ia  głosem  za­
m eldow ał, i i  do konano w ła ­
m an ia  do pozostającego pod 
jeg o op ieką m agazynu zbożo-

P n ap ro w ad zon a  na m ie jscu  
w iz ja  lo ka ln a  po tw ie rdz iła  
w praw d zie  re la c je  G a w ro ń­
skiego, a le  ty lk o  częściowo. 
U sta lono, że z łod z ie je  m u s ie li­
by  m ieć ,,na tlp rzyrodzone,> 
zdo lności, ażeby przez m ałe 
ok ie nka w  ciągu no cy  po w y- 
nosić duże w oń k l z nasionam i

ta ło  p rz y  b liższe j k o n tro l i  fa k  
tu r . spraw cą k ra d z ie ży  b y ł 
sam G a w ro ńsk i, k tó r y  za
„ tro s k liw ą ”  op iekę na d  m aga­
zynem  zasiądzie na  ła w ie  
oskarżonych.

Z R A  SPIESZY 
Z  P O M O C Ą  A L G IE R U

4 KAER P A P . P rezyden t Na« 
ser podp isa ł d e k re t o pod­
wyżce w  okre s ie  m aja  cen 
b ile tó w  do k in ,  te a tró w  i  na 
Inne spektak le , pe w nych op­
ła t  te le fo n icznych  1 przekazów  
poeztow yoh. U zyskane w  tan 
sposób fundusze będą przeka­
zane na  pom oc d la  ludnośc i 
A lg ie r ii,

Sesja Rady Naczelnej TRZZ

Inauguracja V Tygodnia 
Ziem Z a c h o d n ic h
W A R S Z A W A  P A P . W  W A R S Z A W IE  O B ­

R A D O W A Ł A  5 B M . V I  SESJA R A D Y  N A ­
C Z E L N E J  T O W A R Z Y S T W A  R O ZW O JU  Z IE M  
Z A C H O D N IC H , K T Ó R A  Z A IN A U G U R O W A ­
Ł A  O B C H O D Y  V  T Y G O D N IA  Z IE M  Z A C H O ­
D N IC H .

O T W IE R A J Ą C  O B ­
R A D Y  przew odniczący 
ra d y  p ro f. d r  S tan is ław  
K u lc z y ń s k i o m ó w ił za­
łożen ia  p ro g ram ow e te ­
gorocznego tygodn ia .

XV Wyścig 
P oko ju
(D okończenie ze s tr .  1)

N A  M E C IE  d ru g ie ­
go pod etapu w  K a r l-  
M a rx -S ta d t Polacy m ie  
l i  p ra w d z iw e  pow ody 
do radośc i; d a w no  ju ż  
s ię  n ie  zda rzy ło , aby 
na  s tad ion  sam otn ie  ja  
ko  p ie rw s i zam e ld o w a li 
s ię  aż d w a j P olacy! 
Z ie liń s k i 1 K u d ra  p rzy ­
je c h a li na m ętę  n ie  za 
g rożen i a w y g ra ł n a j­
lepszy dotychczas w  poi 
s k ie j d ru żyn ie , p ra w d z l 
w ie  re w e la c y jn ie  ja d ą ­
c y  Z ie liń s k i.

W Y N IK I czw artego ste­
pu :
i .  N ijd a m  (H o landia) (:14.59 
i .  B racka (Belg ia) — różn ica 

do zw yc ięzcy 3.12 m in .
9. T ruse ll (D ania) — różn ica  

do zw yc ięscy 3.S2 m in . 
DRUŻYNO W O etap w y ­

g ra ła  H o la nd ia  15.-54.47, k tó  
ra  p row adzi także po 4 eta­
pach z czasem 55:43.47.

IN D Y W ID U A L N IE  ko le j­
ność p ie rw szych  zaw odn i­
k ó w  po czterech etapach 
Jest następu jąca:
1. N ijd a m  (H o landia)
L  C zerepow icz (ZSRR}
3. A m p le r  (NRD)
4. De B re a ke r (Belg ia)
». P ie tro w  (ZSRR)
3. HeUemans (Belg ia)
7. Z IE L IŃ S K I (Polska)
8. S a jdbuz in  (ZSRR)
9. M e licho w  (ZSRR)

10. E ckste in (NRD) 
D ru żyno w o  po 4 etapach

d ru g ie  m ie jsce za jm u je  Bel 
g ia  przed ZSRR, NRD i  
PO LSKA-

30 k w ie tn ia  1962 r . 
z m a rł w  Szczecinie 
tra g iczn ą  śm ie rc ią

B O L E S Ł A W
K A R P IŃ S K I

re d a k to r „P A N O R A ­
M Y  PÓ ŁN O C Y ” .

C z ło n ko w ie  Szcze­
c ińsk iego  O ddzia łu  
SDP
sk ła d a ją  jego  ro d z i­

n ie
w y ra z y  szczerego 

w spółczucia .

P ie rw sze  z  n ic h  to  —  
w  n a w ią za n iu  do X X  
roczn icy  p ow stan ia  PPR 
— s iln e  zaakcentow an ie , 
że k o n ce p c ji po lityczn e j 
p a r t i i,  je j  o fia rn e m u  
w k ła d o w i w  w a lk ę  z 
h it le ro w s k im  oku p a n ­
tem , ogrom nem u w y s ił­
k o w i o rg a n iza cy jn o -p o li 
tycznem u w  d z ie le  o d ­
b u d o w y  k ra ju  zaw dzię ­
czam y p o w ró t P o lsk i 
n a d  Odrę. Nysę Ł użyc­
k ą  I  B a łty k .

Is to tn y m  elem entem  
obchodów  tyg o d n ia  bę­
d z ie  ró w n ie ż  p rzypom ­
n ie n ie  spo łeczeństw u — 
w  zw ią z k u  ze zb liż a ją ­
cą się X X  roczn icą  po ­
w s ta n ia  Ludow ego W o j 
ska P o lsk ie g o  —  o lb rz y  
m iego w k ła d u  naszej a r 
m ii  w  w yzw o len ie , od­
budow ę  i  zagospodaro­
w a n ie  Z ie m  Zachod­
n ich .

W  D A L S Z Y M  C IĄ ­
G U  O B R A D  zastępca 
przewodniczącego Rady 
N acze lne j T R Z Z  pos. 
Jan  Iz y d o rczyk  w y g ło ­
s ił re fe ra t na te m a t w y 
tycznych  p rog ra m o w o - 
o rg a n izacy jnych  T R Z Z .

PO raz p ią ty  obcho­
dzić będziem y w  całym  
k ra ju  Tydz ień  Z iem  Z a ­
chodnich. W czo ra j w  
Zam ku Szczecińskim  na 
s tąp iła  uroczysta in a ­
ugu rac ja  T ygodn ia , a w  
sa li kam era lne j Zam ku 
o tw a rto  w ys ta w ę  ks ią ­
żek o tem a tyce  Z ie m  Za 
chodn ich  i  Pó łnocnych .

10 bm. o godz. 18 p re ­
zes Szczecińskiego T o ­
w a rzys tw a  Naukowego 
pro f. Leon B ABIŃ SKI 
w yg ło s i w  K lu b ie  P ra ­
co w n ik ó w  N a u k i odczyt 
na te m a t nowego kodek 
su m orsk iego . Tego sa­
mego d n ia  rozpocznie 
s ię  trz y d n io w y  studenc­
k i  ra jd  m o to row y po 
w o j. szczecińskim  i  ko ­
sza lińsk im . P roblem om  
m orsk im  pośw ięcone bę­
dzie  sem inarium  a k ty w i­
s tó w  TR ZZ, k tó re  odbę­
dzie  s ię  na  Jednym ze 
s ta tkó w  naszej b ia łe j f lo
ty .  <hs)

K T O  Z A B I Ł ?

W  M IE S Z K A N IU  
dr R. O rło w s k ie g o

N O W A  PRZYCHODNIA  
PED IA TR YC ZN A

S P E C JA L N A  ko m is ja  nych dis przebudowy 1 wy 
W yd z ia łu  Z d ro w ia  &
ro z p a trz y ła  spraw ę a -  ona znacznie przychodn ię  
d a p ta c ji m ieszkan ia  d r  ped ia tryczną p rz y  u l. W oj- 
R  O rło w sk ie g o  na o rzT  ciecha, św iadczącą us łu g i 
*T  leka rsk ie  d la  w ie lo tys ię cz .
chodn lę  dziecięcą. M»e- nej  rz* szy dzieci, ram iees- 
szkan ic  to , zgodnie z  o - ku ją cych  Śródm ieście, 
s ta tn ią  w o lą  Zm arłego  Godna rozpatrzen ia w yda  
n iedaw no  o ,ga n i , , t . r a  J K E S K
i  p ierw szego d y re k to ra  j  kom p le tn ie  w yposażone- 
S zp ita la  Zakaźnego, d lu  go gab ine tu  leka rsk iego , 
goletn iego k ie ro w n ik a  przekazanego w o lą  zm a r łe  
W o i P rzychodni S kó r- go szczecińskiej s łużb ie w o j.  r rz y c n o a n i » n o r-  zdrowla _  na m ik ro p rzy -
no  -  W enero log lczne j, chodn ię. R ola i  zakres u- 
m a być w yko rzys tane  sług no w e j p la ców k i znacz 
na  ośrodek leczniczy n 'e b y  sam ym  po­
r t , .  szerzy ły . W yda je  się to  ja k
****  , . ,  . . . .  na jb a rd z ie j w skazane choć-

w ła d ze  m ie jsk ie  zadekla- b y  , d latego, że wobec tru d  
ro w a ły  gotowość w yasygno n o ic l lo ka lo w ych  słuszna i 
w an ta  fu nd uszy  nlezbęrt- pożyteczna in ic ja ty w a  u tw o  

‘ rżen ia  m ik ro p rzych o d n i

(D okończenie ze * t r .  1)

Jy gęstą zas łonę m i l ­
czen ia  nad  ty m  w y p a d ­
k ie m . R zeczn ik  am ba­
sady o ś w ia d czy ł ty lk o ,  
że n ie  p rzych o d z i m u 
na m y ś l żadna p o bud ­
ka , k tó ra  m o g ła b y  w y  
Jaśnić p rzyczyn y  m o r­
de rs tw a , o f ic ja ln e  do­
chodzen ia  w lo k ą  s ię  w  
te m p ie  w ła ś c iw y m  d la  
k ra ju  po łożonego na 
ró w n ik u , a n a w e t żą­
d na  sensac ji św ia to w a  
prasa  Jak b y  na dany 
znak, n a b ra ła  w o d y  w  
usta.

W  p rzeć  rw ie ń s tw l«
do ca łego n ie m a l p e r­
sonelu am basady am e­
ry k a ń s k ie j Sr K ongo , 
p p łk . S togne r n a leża ł 
do zdecydow anych  sw o 
le n n ik ó w  p rzyw ró ce n ia  
jednośc i k ra ju  i  p o ło ­
żenia k re su  in s p iro w a ­
n e j przez w ie lk i  k a p i­
t a ł  —  secesji K a ta n g i. 
S togne r posuną ł s ię  na 
w e t do p rzep row adze ­
n ia  szeregu ro zm ó w  z 
genera łem  M o b u tu  i  in  
n y m i d y g n ita rz a m i ntą 
du cen tra ln e g o , os trze ­
gając ich  przed  know a 
n ia m i Czom bego i  
w z y w a ją c  do energ icz­
n ie jsze j a k c ji n a , rzecz 
z jednoczenia Konga.

G H D O  S T A N O W IS ­

K O  S T O G N E R A  zgod­
ne je s t  z o f ic ja ln ą  l i ­
n ią  p o lity c z n ą  W a­
szyng tonu  (a sprzecz­
ne z p ra k ty k ą ) , ścią­
g n ą ł on na s ieb ie  n ie ­
n a w iść  os ła w io n e j U - 
n io n  M in ie re  —  firm y , 
k tó ra  poprzez Czombe 
go rządz i K a tangą . Cel 
ne s trz a ły  w  w i l l i  
S togne ra  są n a jlepszym  
dow odem , że z tą  potę 
gą w  k tó re j n iem ałą  
ro lę  o d g ry w a ją  m ilio n y  
R o cke fe lle ra , ż a rtó w  
n ie  ma.

B r y ty js k i  tyg o d n ik  
„T R IB U N E ” , jeden z 
n ie lic z n y c h  k tó ry  po ­
w a ż y ł s ię  p rze b ić  zm o­
w ę  m ilc z e n ia  w o kó ł 
m o rd e rs tw a  p p łk . Stóg 
ne ra , sw ó j a r ty k u ł 
za ko ń czy ł s ło w a m i: 
„D z iw n a  zasłona m i l ­
czenia, o taczająca spra 
w ę  S tognera , wzmaga 
po d e jrze n ia , że jes t w  
tra k c ie  u b ija n ia  ja k iś  
b ru d n y  in te re s  m iędzy 
Czom bem  a S tanam i 
Z je d n o czo n ym i” .

Ja k  to  s ię  m ów i, n ic  
u ją ć . n ic  dodać ~  ty m  
b a rd z ie j, że osta tn ie  w y  
da rze n ia  p o tw ie rd za ją  
te  p o d e jrzen ia  w  ca­
łe j rozciąg łości.
-  v  J e * * *  O B U Q Z

Kalendarzyk
im p rez
„Dni Oświaty“
cwanego z lo te r ią .

GODZ. 11: Spotkan ie  a 
poetą J. K R Z Y M IŃ S K IM  w 
sa li w ido w isko w e j w  P o d . 
juchach .

GODZ. U : P o ra ne k  po­
św ięcony M a r i i  KO NO P­
N IC K IE J  w  K lu b ie  Łącz­
nościowca.

GODZ. 12: W  s a li M u­
zeum  p rz y  u l. S ta ro m łyń ­
sk ie j w yśw ie tla n ie  f ilm ó w .

G O D Z. 16: „S P O TK A N IE  
Z P IO S E N K Ą " w  sa li w i­
dow iskow ej w  Podmuchach.

GODZ. 18: W  K lu b ie  G a r­
n izonow ym  spo tka n ie  z poet 
ką  Heleną R ASZK Ą.

GODZ. 19: W  H a li S por­
to w e j „M IĘ D Z Y M IA S T O ­
W Y T U R N IE J T A Ń C A  T O ­
W AR ZYSK IEG O ”  w ra  
pokazem  m ody, o rgan izo­
w a n y  przez P o lsk i K lu b  Ta 
necany i  „ G a l lu * ” .

PO ZA T Y M  D om  K s ią żk i 
o rg a n izu je  na A l. N iepod­
leg łośc i „W O JE W Ó D ZKI 
K IE R M A S Z  K S IĄ Ż K I” , a 
T ow a rzys tw o  R ozw oju Z iem  
Zachodn ich  ogłasza KO N ­
KU R S D L A  FOTOGRAFÓW  
AM ATO R Ó W  (członków  
TR ZZ) na na jlepsze zdję­
c ia  w id o kó w  Szczecina. 
R ów nież od dziś do 13 lwu. 
w  b ib lio te kach  i k lub ach  
eksponowane będą w ys ta ­
w y  ks iążk i i  p rasy o

Bi\ M YLW if]CALENDAMUM
♦  N a c a łym  św łcc ie  u roczyśc ie  obcho­

dzono św ię to  m ię d z yn a ro d o w e j so­
lid a rn o ś c i k la sy  ro b o tn ic z e j —  1 M a ja .
♦  D ru g i kosm onauta  ra d z ie c k i m jr  

H E R M A N  T IT O W  b a w i z w iz y tą  w
U S A , będąc jednocześnie cz ło n k ie m  ra ­
d z ie c k ie j de le g a c ji b io rą c e j u d z ia ł w  
M ię d zyn a ro d o w e j K o m is j i  B adań K os­
m icznych .
♦  W  A tenach  rozpoczę ła  s ię  sesja R a­

d y  M in is te r ia ln e j P a k tu  P ó łnocno-
A tla n ty c k ie g o  (N A TO ).
♦  K a n c le rz  A D E N A U E R  o d p o w ie d z ia ł 

„n ie ”  na a m e ryka ń sk ie  p ropozyc je  w
sp ra w ie  ro zw ią za n ia  p ro b le m u  B e r lin a  
zachodniego i  po lepszenia stosunków  
W schód— Zachód.
♦  W  A lg ie r i i  n a d a l »za le j«  te r ro ry ­

styczna a k c ja  OAS.
♦  W czo ra j m in ę ła  50 roczn ica  „P ra w ­

d y ” , d z ie n n ika  o n a jw ię k s z y m  w
św iec ie  nak ładzie .
♦  P o lska  za p o w iedz ia ła  n a w iązan ie  sto 

sunków  dyp lo m a tyczn ych  z R e p u b li­
ką  A lg ie rską .

Ateny, NATO 
i Bonn

A T M O S F E R A  w o kó ł ko  
le jn e j sesji Rady N A T O  
w  A te n a ch  n ie w ie le  ma 
w spólnego z  w iosenny­
m i n a s tro ja m i. N a  Za­
chodzie p odkreś la  się po 
w szechnie rosnące ro z ­
bieżności m iędzy  g łó w ­
n y m i p a rtn e ra m i paktu .

JU Ż po o s ta tn ie j, g ru d ­
n io w e j sesji Rady N ATO  
kom e n ta to rzy  zachodni 
» tw ie rd z ili, że p a k t a t la n ­
ty c k i n ig dy  ytmoczit a le  
b y t ta k  ro z b ity  1 ta rg an y  
ta k  w ie lk im i »przecenościa­
m i ja k  obecnie. Kością 
n iezgody b y ł i pozostał w  
szczególności »tosuneto g łów  
nych pa ńs tw  N ATO  do rez 
m ów  W schód — Zachód 1 
do przekszta łcen ia  N ATO  
w  czw arte m ocara tw o » ta ­
m owe.

Od te j p ó ry  sy tu ac ja  >c m  
cze się skom p liko w a ła , cze 
go dow odem  Jeet choćby 
b ra k  jednośc i państw  
N A TO  wobec genew skie j 
K o n fe re n c ji R ozb ro jen io ­
w e j. P o g łę b iły  ałę w  szosa 
gó łnoćci o p o ry  F ra n c ji i  
N R F prce c iw  bezpośrednim  
rozm ow om  ZSRR — USA.

p o łu d n io w o  -  w ie tn a m sk im  
« iło m  p a rtyza n ck im ; s ię 
p rze c iw ko  całem u n a rod o ­
w i  w  te j części k ra ju .

Obecnie e iły  z b ro jn e ' 
U S A  w  P o łud n iow ym  W ie t 
na m ie  ocenia s ię na S ty -  
• ię cy  lu d z i. N ie  ulega 
w ą tp liw o śc i, że in te rw e n ­
c ja  am erykańska p rz y b ie ­
rać  będzie coraz szerszy 
zasięg, w  m ia rę  ja k  postę. 
pow ac będzie proces roz­
k ład u  toczący d y k ta to rs k i 
u s tró j P o łudniow ego W ie t­
nam u.

S C H R O ED ER

N A JW IĘ K S Z A  ne rw ow ość 
w yka zu je  B o nn , je że li cho 
d * i o b e r liń s k i aspekt 
tyo h rozm ów . N ie ulega 
je d n a k  w ą tp liw o śc i, że iro n  
ta łn y  a ta k  B onn pó jdz ie 
i  ty m  razem  w  k ie run iku  
prze forsow an ia  sp ra w y  tzw . 
w spó łuczestn ic tw a państw  
cz łon kow sk ich  N A TO  w  
dysponow aniu  b ro n ią  » to ­
m ow ą. P rzec iw  te m u  żąda-

k o  państwa m ające w łasną 
b ro ń  atom ow ą. S tan y  Z je d  
noczone s to su ją  w  te j sp ra  
w ie  m etodę u n ikó w . N ie 
m ogąc sob ie po zw o lić  na 
to  ustępstw o zarów no ze 
w zględu na  w łasn ą pozy­
c ję  w  N ATO , Jak i  ze 
względu na otpjnię św ia to ­
w ą, w ysu n ę ły  os ta tn io  su ­
gestię. ja k o b y  n ie  zam ie­
rza ły  p rzekazyw ać bro n i 
a tom ow e j żadnem u pa ń ­
s tw u trzec iem u .

BO N N  zdaje sobie 
spraw ę z tego stanu rze 
czy  I  u s iłu je  p rzem ycić  
swe dążenia w  ba rd z ie j 
zakam uflow ane j fo rm ie . 
Czy to  „u d aw an ie  Gre­
ka ”  w  A tenach  p rzyn ie ­
sie NRF oczekiwane re* 
z u lta ty  —  pokażą n a j­
bliższe dn i.

W południowym 
Wietnamie

S TA N Y  ZJEDNOCZONE 
coraz ba rdz ie j bezpośrednio 
angażują się m ilita rn ie  po 
s tron ie  reż im u  Ngo D inh 
D .e fr i i n i«  ty lk o  p n s o iw k o

P R Z E C IW K O  ta k im  
pe rsp e k tyw o m  w ys tępu ­
ją  dziś sam i A m e ry k a ­
n ie . „N E W  Y O R K  T I ­
M E S ”  o p u b lik o w a ł n ie  
daw no  l is t  o tw a r ty  k i lk u  
nastu  w y b itn y c h  d z ia ła ­
czy, s k ie ro w a n y  do  p re ­
zydenta  K ennedyego . 
A u to rz y  lis tu  p o tęp ia ją  
in te rw e n c ję  U S A  w  Po 
łu d n io w y m  W ie tnam ie* 
podkreśla jąc* że „żadna  
a m e rykańska  pomoc 
w o jsko w a  io  In d o c h i-  
nach n ie  może p rz y ­
czyn ić  się do pokonan ia  
w roga, k tó ry  cieszy się 
sym p a tią  i  poparc iem  
całego na ro d u ” .

T Y M  B A R D Z IE J  n ie po ­
ko ją « *  są ośw iadczenia 
am e ryka ńsk ich  m ężów  s ta ­
nu , że S tan y  Zjednoczone 
będą nada l udz ie lać  pom o­
cy w ładzom  Po łudniow ego 
W ie tnam u. T ak ie  po dp ie ­
ra n ie  zm ursza łych  „ f i la ­
ró w ”  może doprow adzić  do 
pow ażnego zaostrzenia sy­
tu a c ji w  po łud n io w o  - 
w scho dn ie j AzJIi a «o za 
ty m  idz ie , do zagrożenia 
p o k o ju  św iatow ego.

0 Planie 
Rapackiego

L O N D Y Ń S K IE  „R E Y  
N O LD S  N E W S ”  z osta t 
n ie j n ie d z ie li zam iesz­
cza ją  obszerny a r ty k u ł 
na te m a t P la n u  Rapac­
kiego, p ió ra  V L A D IM I-  
R A  D E D IJE R A , k tó ry  
—  ja k  podkreśla  re d a k ­
c ja  —  baw i obecnie w  
Polsce na k o n fe re n c ji 
h is to ry k ó w  I I  w o jn y  
Ś w iatow ej.

D E D IJE R  w spom ina , 
że b y ło  w ie le  podobnych 
p ro p o zyc ji i  p ierw szą z 
w e rs ji usłyszał po raz 
p ie rw szy  od Bevana, 
gdy p rze b yw a ł on na w a 
kac jach  w  Ju g o s ła w ii w  
r. 1951. ,,Chociaż p lan
R apackiego je s t p ro d u k  
tem  po lsk ich  re a lió w , 
to  je d n a k  m a coS w spó l­
nego z  m yślą Banana; 
jes t to  łącząca idea , usi­
ło w a n ie  p rzerzucenia po  
m ostu ponad coraz n ie -

W schodem ”  —  pisze D e- 
d ije r ,  p rzeds taw ia jąc  n«  
stępnie h is to rię  i  zasad­
nicze w y tyczne  po lsk ie ­
go p lanu .

PODKREŚLAJĄC, * •  
od ro k u  1957 P lan  R a­
packiego u leg ł szeregow i 
m o d y fik a c ji i  jego  obec 
na fo rm a zaw ie ra  w ie le  
ważnych in n o w a c ji, D ed i 
je r  w skazu je , że

„n a jw a ż n ie js z y m  prau t 
dopodobnie e lem en­
te m  P la n u  Rapackiego  
je s t m om ent, w  k tó ry m  
zosta ł p rzedstaw iony. 
N adchodzi on ja k o  koi» 
k re tn a  p o zy tyw n a  p ro ­
pozyc ja  w  c h w ili,  gdy  
ro ko w a n ia  ro z b ro je n io ­
w e s tanę ły  na m a r tw y m  
punkc ie . O s ta tn ia  w e r-  
s jd  p la n u  zbiega się *  
ideą  nuk le a rn e g o  d i­
sengagem ent w  A fry c e  
i  w  po łudn iow o-w scho ­
d n ie j A z j i  o raz z p la ­
nem  szw edzkiego m in i­
s tra  sp raw  z a g ra n ic **  
nych, U ndena. Je d n ym  
z w ażn ie jszych  p u n k tó w  
je s t to, że n ie  musieli-« 
byśm y czekać na ogólną  
detente w  s tosunkach  
m iędzyna rodow ych , aby  
dop ie ro  p ó źn ie j o rgan i­
zować s tre fy  bezatom o­
we. Toteż w ie lk a  szko­
da, że D e p artam en t S ta ­
nu  w  W aszyngtonie od­
rz u c ił os ta tn ią  w e rs ją  
P la n u  Rapackiego.

W  Z A K O Ń C Z E N IU  
a u to r pisze o sw ych w ra  
żen i ach z te re n ó w  by łe -1 
go ge tta  w a rszaw ski 
go, p o d kre ś la ją c  kom-4 
tra s t  m iędzy  P om n ik ie rrt 
B o h a te ró w  G e tta , a w i­
d n ie ją cym  z  dala z ru jn d  
w s n y m  bu d yn k ie m , 
k tó ry m  m ie śc iło  s ię  w j 
czasie o k u p a c ji gestapo. 
„ P o m n ik  i  ten  ohydny , 
z ru jn o w a n y  bud yn e k  o- 
strzegą ją , że ca ła  ta  od­
budow ana P o lska  może  
być zniszczona jeszcze 
ra z  n ie  pow o lną , pe łną  
to r tu r  śm ie rc ią  n ies ioną  
dzień  po d n iu  prze*  h i­
t le ro w có w , ale w  je d n e j 
sekundzie, w  g rzyb k i 
c h m u ry  bom by wodoroe  
w e j.

I  z ro zu m ia łe m  bardadt 
dobrze korzen ie , z  k tó *  
rych  w y ró s ł P la n  Ra­
pack iego” ,

Wielka farsa
ją  ca dane odnośnie 
rów , k tó ra  o d b y ły  się ostaS 
n io  na te re n ie  obu Rod»« 
*J i i  N iaey. W  w y b ó rM l*  
w z ię ło  u d z ia ł 49.« proa* 
up ra w n io n ych  d o  t ło m «

i j  /e c S * e a iy a y £  

— A 'J a ts y  ■
«09« f .  *  F ,

I V " - —  £*v

bezpieczniejszą przepaś- *ą!

P A R T IA  W e le n s k y e *«  
uzyska ła  6S m an da ty  apo» 
śród  55,- k tó re  b y ły  <td 
rozdz ie len ia  w  w y n ik u  w y  
borów . P a rla m e n t fe d e ra l­
n y  lic z y  59 postów , je d n a k  
te  4 m ie jsc * zastrzeżone 
eą — 2 d la  „sp e c ja ln ie  w y  
b ra nych  A fry k a  ńczykó w ”
z  te re nu  P in . R odezji oraa 
2 dta E u ro pe jczyków  m ia­
now an ych  cz łon kam i par­
lam en tu , k tó rz y  „m a ją  r e i  
p rezentow ać in te re sy  a f ry ­
kań sk ie ".

w y b o r y  — p rzyp o m in a ­
m y  — b y ły  bo jko to w a n e  
prze* p a rtie  a fryka ń sk ie  w e  
w szys tk ich  S k ra ja c h  w cho  
deaeyeil do F ed erac ji A f ry  
k i  C en tra lne j o raz przez 
sk ra jn ie  ras is to w sk ie  ug ru ­
pow ania b ia ły c h  Po łudnio« 
w e j R odez ji.

A F P  p rzyp om ina , iż  ue 
pra w n ion yeh  do g łosowa­
n i«  b y ło  120 tys . z  czego 
poniże j 15 tys . to  A fry k a A - 
czycy.

W te j s y tu a c ji w szyscy 
kom e n ta to rzy  — poczyna­
ją c  od przyw ód cy  a fry k a d  
sk le j p a r t i i Z im babw e w  
P łd. R odezji, aż po p ra *«  
londyńską zgadzają aię, !ę 
—-zbory b y ły  k,w ie lką  fa r -

- «P«'
d «  m i i i n  Z achód ,fa» |  , i v a w  l u m e n *
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! KONKURS
jna wspomnienia! 
| z  działalności ;! 
| na Ziemiach ! 
| Zachodnich 

i Północnych
i 1 R A D A  N A C Z E L N A  Tow . Roz | !
< w o ju  Z ie m  Z a chodn ich  w e -  ' , 
11 spói z K o m is ją  K o o rd y n a c y j-  ' ,
I ną In s ty tu tó w  Zachodn ich  w  ( , 

P oznaniu oraz Z w ią z k ie m  L i -  ,
i 1 te ra tó w  P o lsk ich , ogłasza ko n -  
i ' ku rs  na pracę d o k u m e n ta c y j-
I I no -p a m ię tn ika rską  na te m a t: ' 
i 1 „M O J E  W S P O M N IE N IA  ' 
i ' Z W IĄ Z A N E  Z  D Ż IA Ł A L N O S  ‘
<1 C IĄ  S P O Ł E C Z N O -P O L IT Y C Z  1
' 1 N Ą  N A  Z IE M IA C H  Z A C H O - '. 
<1 D N IC H  I  P Ó ŁN O C N Y C H ” , ' (

i' W spom n ien ia  p o w in n y  b y ć *
11 osnute na t le :  1 [
i 1 a) w a lk  o szkołę po lską  I  o- 1 
i św ia tę  na z iem iach  nadodrzań  { 
i 1 sk ich  i  n a d b a łty c k ic h  pod  pa - { ( 
i 1 now an iem  n ie m ie ck im , 
i 1 b) w a lk i p rze c iw  germartĄ- {
( ' za c ji i  w y n a ra d a w ia n iu  ludnoś  1 ( 
11 ej p o ls k ie j w  okresie  m ię d zy-  ( ,
• ' w o je n n y m  i  I I  w o jn y  ś w ia t o - 1,
1 w e j. ,
1 c) w a lk  pow stańczych  i  p le -  ',  
1 b iscy tow ych  w  la ta c h  1919 — .,
1 ; i9 2 1 ’ 'i f
' ; d) d z ia ła ln o śc i Z w ią z k u  Po- , i 
\  la k ó w  w  N iem czech oraz  in - { i 
' 1 nych  o rg a n iza c ji ru c h u  p o ls k ie , »
, Qo, ru c h u  śpiewaczego, h a rc e r-  < > 

I , stw a, o rg a n iza c ji gospodar- , \ 
( i czych ja k :  banków  lu d o w y c h ,, i 

ru c h u  spółdzie lczego itp ., dzia , <
• ła ją cych  na Z ie m ia ch  Zachód - ,
' n ic h  i  Pó łnocnych . >
' J e) w a lk i o w yzw o le n ie  z iem  , » 
1 nadodrzańsk ich  i  n a d b a łty c - , 
1 k ich . . i
',  i )  o rg a n izo w a n ia  i  u m ocn ię - ( > 
\ n i a  w ła d z y  lu d o w e j n a  Z ie - , i 
;, m iach Z achodn ich  i  P ó łnoc- ,  i
I ; nych. , i
;, g) zas ied lan ia  i  zagospodaro - , >
i W ania o raz tw o rze n ia  p o d - > >

I , staw  ro z w o ju  gospodarczego  i  < > 
, ku ltu ra ln e g o  na  Z ie m ia ch  Z a - 11
i chodn ich  i  P ó łnocnych . ( 1

, ( W spom n ien ia  p o w in n y  za - <1 
, i w ie ra ć  au ten tyczne fa k ty  i  w  <1 
, i m ia rę  m o ż liw o śc i p o w in n y  być  i ’ 
, i i lu s tro w a n e  d o ku m e n ta m i. M o  i 1
II gą one do tyczyć  całego okresu, i 1 
, i lu b  jednego z  w y m ie n io n ych , <1
ii mogą też być oparte  o jedenN.
i » fa k t  lu b  epizod w a lk i.  ' 1
i • N a ko n ku rs  n a le ży  nadsy- ' 1 
i ' lać  prace dotychczas n ie  p i lb l i ( '
11 kow ane. 1 ‘
< ' Za najlepsze prace p rz e w i-1 'i 
i 1 dziane są na g ro d y  i  w y ró ż n ię - 1
i 1 n ia : 1 'i
i ' I  nagroda —• 25 000 z ł, I I 1 j 
, i (d w ie ) nag rody  po 15 000 z ł, 
,> U I (trz y ) na g ro d y  p o  20 000 U 
, > z ł. < »
( i P anadto  p rz e w id u je  się 
, i kanaście w y ró ż n ie ń  w  w y s o -1ł 
i ' kości od 1 000 do 3 000 z ł. < '
11 Prace opatrzone god łem  i 1 
i 1 w ra z  z za m kn ię tą  i  za la ko w a - i 1 
i ' ną kopertą , za w ie ra ją cą  na -  i 1 
i 1 zw isko  a u to ra  i  d o k ła d n y  adres, < ' 
i '  na leży nadsy łać do S e k re ta ria - <1 
i 1 tu  P re zyd iu m  R a d y  N acze lne j i 1 
l 1 T R Z Z  —  W arszawa, A l.  Je ro  
i 1 zo lim sk ie  47. 11
i 1 O bjętość p rac  n ie  może b y ć '1 
i 1 m nie jsza  n iż  50 s tro n  m aszyno1 
i 1 pisu. W  w y ją tk o w y c h  w yp a d -  '
<1 kach, g d y  nadesłane m a te ria -  1 
i ' ly  p rze d s ta w ia ją  szczególnie '
' cenną w artość  h is to ryczną  — 1 ■
11 brane będą pod uw agę r ó w - 1 
11 nież prace o m n ie jsze j ob ję - ' (i 
11 tości. ‘
11 T e rm in  nadsy łan ia  p ra c  u p ły 1,
1 ; w a z d n ie m  1 m arca  1963 r . ',

„Pan Tadeusz” 
po angielsku

JESZCZE w  ty m  roku  
dw ie  f i r m y  w yda w nicze w  
N ow ym  J o rk u  i  w  T o ro ft 
to  w ypuszczą na rynek; 
ks ięg a rsk i „P a n a  T a d a . 
u sza”  w  po e tyck im  prze* 
k ładz ie  na Język angie l* 
,k i .  T łum aczen ia  dokona! 
re k to r  u n iw e rsy te tu  Acs* 
d ia  w  N ow e j S zkocji w  
Kanadzie — p ro f. W at*on 
K lrkcon e ll«  k tó ry  ju ż  p rze d  
w b jn ą  p rze ło ży ł na angle l 
sk i fra g m e n ty  po ez ji Mie» 
k iew icza 1 liczne utwory) 
po lsk ich  la y k ó w .

Trwa Tydzień Ziem Zachodnich

ZIEMIA
OJCZYSTA,

N A  T L E  szybk iego  ro z w o ju  naszego 

k ra ju  w y ra ź n ie  zaznacza s ię  w szechstron 

n y  i  s zyb k i ro z w ó j Z ie m  Zachodn ich  i  

P ó łnocnych . R ok u b ie g ły  jeszcze bard z ie j 

u m o c n ił tę  tendencję . P R A W IE  W E 

W S Z Y S T K IC H  D Z IE D Z IN A C H  W S K A Z -  

N IK I ,  O S IĄ G N IĘ TE N A  Z IE M IA C H  

Z A C H O D N IC H  I  P Ó ŁN O C N Y C H , P R Z E ­

W Y Ż S Z A J Ą  Z N A C Z N IE  O D P O W IE D N IE  

W S K A Ź N IK I  P O Z O S T A Ł Y C H  R E JO ­

N Ó W  P O L S K I.

m orska  f lo ta  hand low a  
dysponow ała  146 s ta t­
k a m i o nośności 835 tys. 
D W T. W  n a jb liższym  
czasie m orska  f lo ta  han 
d lo w a  przekroczy  po­
ziom  1 m ilio n a  D W T.

W ie lką  dyn a m ikę  roz­
w o jo w ą  w  ostatn ich Ja­
ta ch , a w  szczególności 
w  1961 r ., w y ka zu ją  prze 
ła d u n k i naszych po rtów , 
k tó re  ju ż  w  p ie rw szym  
ro ku  b ieżące j p ię c io la tk i 
z b liż y ły  s ię  do poziom u

planow anego uprzedn io  
na ro k  1965. N a jw iększym  
po rtem  p o lsk im  pod w zgle 
dem  prze ła du nkó w  je s t

Szczecin, k tó ry  w  1961 r. 
p rze ła do w ał ponad 9 m i­
lio n ó w  ton  to w a rów . Prze 
ład u n k i w szystk ich  po r­
tó w  po lsk ich  w yn io s ły  
w  1961 r . ponad 22 m in  
ton w obec 17,1 m in  ton

P O LS K IE  stocznie w 
1961 r ., odda jąc do eksplo 
a ta c ji s ta tk i o łącznej 
nośności ponad 204 tys. 
D W T u trz y m a ły  pozycję 
w śród 10 na jw ię kszych

'  PO D O B N IE  ja k  w  la ­
ta ch  poprzedn ich* n a j­
w iększy  p rzy ro s t ludnoś 
c i m ia ł m ie jsce w łaśn ie  
na  z iem iach zachodnich 
ł  p ó łno cnych . N a kon iec
1961 r .  ziemnie zachodnie 
i  pó łnocne , ob e jm ujące 
te ry to r iu m  Z iem  Odzyska 
& ych  w  1945 r ., zam ieszki 
wał©  ponad 7 908 tys. 
osób. Oznacza to , że w
1962 r. za lu dn ien ie  ziem  
zachodn ich  1 pó łno cnych  
osiągn ie i  p rze k ro czy  8

• m ilio n ó w  w obec 8,4 m ilio  
na lud z i, zam ieszku ją­
cych  te  ziem ie przed w o j 
ną. Jeś li w eźm iem y pod 
uw agę fa k t, że w śród lu d  
mości przed w o jn ą  zna jdo 
w a ło  się tu  ponad m ilio n  
rod z im e j lud no śc i po l­
s k ie j, to  o ka zu je  się, że 
z iem ie  te  zam ieszku je 
obecn ie  w ięce j Po laków  
n iż  k ie d y k o lw ie k  m ieszka 
ło  tu  N iem ców .

Trzeba  dodać, że po­
n a d  2,8 m in  dz ieci . u -  
ro d z iło  się i  w ych o w a ło  
w  c iągu 17 la t  na Z ie ­
m ia ch  Zachodn ich  i  P ó ł 
nocnych, co w ra z  z po­
n a d  1 m in  p o ls k ie j lud  
ności ro d z im e j da je  o- 
k o ło  4 m in  P o laków , 
u rodzonych  i  w ych o w a ­
nych  na ty c h  ziem iach , 
będących d la  ty c h  Po­
la k ó w  z ty tu łu  u rodze­
n ia  z iem ią  rodziinmą, zie 
m ią  o jczystą .

P O P A T R Z M Y , ja k  w  
ro k u  1961 p rze d s ta w ia ł 
się nasz dorobek na 
Z iem iach  Z achodn ich  i  
P ó łnocnych  w  poszcze­
gó lnych  dziedz inach  ży­
cia.

*  G L O B A L N A  p ro d u k ­
c ja  p rze m ys łu  w  całe j 
Polsce w zros ła  w  1961 r. 
o  10.5 proc., a np. w  w o je  
w ód z t w ie  szczecińskim

O P O LE  —  fra g m e n t 
śródm ieścia.

C A F  —  fo t. O końsk i

w zro s t te n  w y n ió s ł 16,2 
p ro c. T a k ie  w ysok ie  tern 
po w zro s tu  pozw ala zało- 
i y t  po dw o jen ie  p ro d u k c ji 
p rzem ysłow e ] w o j.  seeze- 
dń sk ie g o  w  bieżące j p ię- 
cdbiatce, a pam ię tać nale 
ży , że w  u b ie g łym  pięcio 
le c iu  1956 — 1960 nastąpi­
ło  po dw o jen ie  p ro d u k c ji 
p rze m ysło w e j na Porno* 
rz u  Szczecińskim .

W ysokie te m p o w zrostu 
p ro d u k c ji p rze m ys ło w e j 
z iem  zachodn ich  i  pó łnoc 
nych , a przede w szyst­
k im  ga łęz i p rze m ys łu  
ciężkiego, spow odow ało 
poważne przekroczen ie 
przedw ojennego poziom u 
p ro d u k c ji p rze m ys ło w e j, 
a w ięc w  stosunku do 
okresu, k ied y  z iem ie te  
w cho dz iły  w skład wyso­
ko  up rzem ysłow ione j Rze 
szy N ie m ie ck ie j. Dziś 
p ro d u k c ja  przem ysłow a 
z iem  zachodnich i  północ 
n ych  przekracza d w u k ro t 
n ie  poziom  p rze dw oje nn y .

W  W Y N IK U  w ie lo le t 
n iego w y s iłk u  in w e s ty ­
cy jnego na Z iem iach  
Zachodn ich  i  P ó łnoc­
nych  fu n k c jo n u ją c e  tam  
» k ła d y  przem ysłow e są 
w  p rzew aża jące j m ie rze  
dz ie łem  rą k  po lsk ich .

To, co  pozostało n a m  
w  spadku po okres ie  
rządów  n iem ieck ich  na 
ty c h  terenach, s tanow i 
w  coraz m n ie jszym  sto 
p n iu  o ob liczu  i  po ten­
c ja le  ekonom icznym  
ty c h  ziem.

P rzem ysł ziem  zachod­
n ich  i pó łno cnych od g ry  
w a ba rdzo w ażną ro lę  w  
p ro d u k c ji eksp o rto w e j. 
N p . p ro d u kc ja  eksporto­
w a w o j. gdańskiego w y  
nosi o k . 15 pro c . ekspor­
tu  k ra jo w e g o  i  stanow i 
obecnie oko ło  23 proc. 
g lo ba lne j p ro d u k c ji prze 
m yś lo w e j w o jew ództw a . 
W w o j. szczecińskim  w  
1961 r .  p ro d u kc ja  ekspor­
tow a w zrosła o 47 proc. 
W c h w il i  obecnej p ro d u ­
k u je  na  eksp o rt ponad 
100 prze ds ięb io rs tw  tego 
w o jew ództw a .

W  o sta tn ich  la ­
tach, a szczególnie w  
1961 r. m orska  żegluga 
ro z w ija ła  się szybcie j 
n iż  m ożna b y ło  p rz e w i­
dyw ać w  na jb a rd z ie j 
o p tym is tycznych  p la ­
nach. N a kon iec  1961 r.

ZIE M IA  
RODZINNA..

N A  Z D JĘ C IU : R y­
n e k  w  Boles ław cu  
(D o ln y  Śląsk).

S ZC ZE C IN  —  u lic a  H e rbow a . Fot. S. C ieś lak

pro du cen tów  św ia to w ych. 
Jeś li zaś chodzi o budo­
wę s ta tków  ryb a ck ich , 
Po lska  z a ję ła  d ru g ie  
m ie jsce  po Jap on ii.

+  D w a now e w o je w ó ­
dz tw a  ziem  zachodnich i 
pó łno cnych : op o lsk ie  i 
w ro c ław sk ie , z a jm u ją  czo 
low e m ie jsca  w  p ro d u k ­
c j i  ro ln e j k ra ju .

D L A  całości obrazu 
naszych osiągnięć na 
z iem iach  n adod rzań ­
s k ich  i  na d b a łtyck ich  
w ażne jest, abyśm y pa ­
m ię ta li, że na  tych  z ie ­
m iach  d z ia ła  21 szkół 
w yższych, w  k tó ry c h  
w ydano  dotychczas po ­
nad 60 000 dyp lom ów , 
że sieć te a tró w , k in ,  m u 
zeów, dom ów  k u ltu ry  
k s z ta łtu je  się tu  w  g ra ­
n icach  30 proc. ogó lne j 
lic z b y  p laców ek a r ty ­
stycznych  i  k u ltu r a l­
nych , że ilość k u p u ją ­
cych  i  czy ta jących  ksią  
ż k i je s t wyższa an iże li 
p rze c ię tn a  k ra jo w a .

(Z A P )

Powstała z robotniczych składek

PIĘĆDZIESIĄT 
L A T

M A J A  1962 r. s ta ­
ran iem  P re zyd iu m  Za­
rządu G łów nego S tow a­
rzyszen ia D z ien n ika rzy  
P o lsk ich  oraz re d a kc ji 
„T ry b u n y  L u d u ”  — od? 
b y ło  s ię  w  D om u Dzień 
n ika rza  w  W arszaw ie 
uroczyste zebran ie po­
św ięcone 50-leciu „P ra w  
d y ” .
CAF—fo t. M atuszew ski

W NOCY Z  SOBOTY N A  N IE D Z IE LĘ  — Z  *  N A  
5 M A JA  — N A  SPOKOJNEJ, CICHEJ ZAZW Y C ZA J 
U L IC Y  IW AN O W SKIEJ W  PETERSBURGU ZEB R A Ł 
SIĘ O ŻYW IO N Y TŁU M  R O BO TN IKÓ W . LU D Z IE  GRU­
PO W A LI SIĘ KO LO CZYNSZOW EJ K A M IE N IC Y  M IE ­
SZCZĄCEJ D R U K A R N IĘ  TO W AR ZYSTW A AR TY­
STYCZNEGO D R U K U , O B S IE D L I SCHODY, Z A P E Ł­
N IL I SALE, W  KTÓ R YCH  PRZY K A S ZTA C H  K R Z Ą ­
T A L I SIĘ ZECERZY, A  M ASZY N IŚC I PRZYGOTOW Y­
W A L I JU Z  P A PIE R  N A  M ASZYNĘ.

TO PR ZY S ZLI ROBO TN IC Y P IT K A  — Z  PRZED- 
•  MIESC N EW SKIEGO I  M OSKIEW SKIEGO. Z D Z IE L ­

N IC Y W YBORGSKIF.J, KTÓR E K R W IĄ  Z A P IS A ŁY  JU Z 
N IE JE D N Ą  STRONICĘ W A L K  KLASO W YCH , A  PRZED 
SOBĄ M IA Ł Y  ROK 1917. PR ZY JE C H A LI W Y S Ł A N N I­
CY Z M OSKW Y. K IJO W A , C H AR KO W A. N AW ET Z 
ODLEGŁEGO U R ALU . PO PIERW SZY N U M ER  SWO­
JEJ GAZETY.

R uszy ła  m aszyna d ru k a rs k a . W reszc ie  —  
je s t! P ie rw szy , p a chnący  św ieżą fa rb ą  n u ­
m er. „P ra w d a ” . P o d ty tu ł:  codzienna gazeta ro  
bo tn icza . D a ta  w e d łu g  starego ka le n d a rza : 
N ie d z ie la  22 k w ie tn ia  1912 ro k u . Cena 2 k o ­
p ie jk i.

W  A R T Y K U L E  ;,Od re d a k c ji”  jasne s fo rm ułow a­
n ie  d ro g i: „ ...K la sa  robotn icza  w in n a  snąć praw dę! 
Robotnicza gazeta „P ra w d a ”  m usi odpow iadać swej 
nazw ie; w  ten sposób spe łni ona sw oją m is ję . Czy 
je s t p raw dą ja k o b y  sama Opatrzność przeznaczyła 
klasę robotn iczą  na zawsze do stanu podległego; nie­
woln iczego? N ie ! K lasa robotn icza  — to  tw ó rca  wszel­
k ich  bogactw  i będzie ona korzystać ze w szystk ich  
ow oców  swej p ra cy ” .

Jedna po d ru g ie j zn ika ją  paczk i z p ie rw szym  nu­
m erem  ..P ra w dy” . Jednak t łu m  n ie  rzednie — przy­
byw a ją  w ciąż n o w i ko lp o rte rzy . D ru k  trw a  — zakoń­
czy się dop ie ro  o 10 rano.

P raw da”  ruszy ła  w  św ia t, b y  Jako gazeta robot­
nicza , stw orzona z k o p ie jko w ych  sk ładek rob o tn ików  
— w yjaśn ia ć, in fo rm o w ać, uczyć w a lk i, organizow ać. 
B y prow adzić  lu d  p ra cu jący  R osji do R ew o lu c ji.

15 »81 —  ta k i n u m e r w id n ia ł na jub ileuszo  
w ych  egzem plarzach „P ra w d y ”  z d n ia  5 m a ­
ja  1962 r , 50 la t  Is tn ie n ia  —  p ra w ie  16 tw iie -

cy w yd a n ych  num erów . W  n ic h  h is to r ia  p ó ł­
w iecza. Od w a lk  z  c a rsk im  u s tro je m , od  Re­
w o lu c ji P aźdz ie rn ikow e j —  poprzez la ta  w o j­
n y  dom ow e j, p ięc io la tek, w o jn y  ś w ia to w e j — 
do  dz is ie jsze j po tęg i Z w ią z k u  Radzieckiego, 
do św ia tow ego system u p a ń s tw  so c ja lis tycz ­
nych . Od skąpych p rz y d z ia łó w  żyw nośc i na 
k a r tk i — do lo tó w  kosm icznych . Od le n in o w ­
sk ich  tez, m y ś li —  poprzez tru d n e  la ta  pano 
w an ia  k u ltu  je d n o s tk i — do  odrodzenia na X X  
i  X X I I  Z jazdach K P Z R . D łu g ie  50 la t  —  
któ re  „P ra w d a ”- n ie  re iesb row a ł»  lecz w sp ó ł­
tw o rzy ła .

W ie lk i d łu g i gm ach p rz y  u lic y  ;;P ra w d y r w  M o­
skw ie  tę tn i życ iem  przez całą dobę. Co dzień p rzyb y ­
w a ją  tu  se tk i in te resantów ; co dzień poczta przyw ozi 
1500 — 2 000 lis tó w , korespondenc ji. Pó łnoc. K o le jn y  
■"imer skończony. Zaraz ruszą m aszyny ro ta cy jne , w - 
.¡dą sam ochody w ioząc na  lo tn is k a  m atryce , k tó re  za 

¡—3 go dz iny d ru kow ać  się będą w  22 m iastach ZSRR. 
D zis ie jszy na k ład  6 600 tys . egz. P rzed pó łw ieczem  w y ­
nos ił 50—60 tys ięcy.

A  CZYNSZOW Ą kam ien icę  w  Le n in grad z ie  upa­
m ię tn iła  ta b lica  z napisem : 5,T u 5 m a ja  (22 kw ie tn ia ) 
1912 ro ku  ukaza ł się Dierwsa*» nu m er bo lszew ick ie j ga- 
eety Praw dą«- K  ZAR EW IC Z
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M A J A  1962 R. 
G O D Z. 19.00

P O L S K I K L U B  
T A N E C Z N Y  

O ddzia ł W oj. 
w  Szczecinie

o r g a n i z u j e

w  H a li Spo rtow e j 
p rzy

u l. N a ru to w icza

Turniej Tańca Towarzyskiego
z udz ia łem  pa r tanecznych  z K ra k o w a , W arszaw y. 
K a to w ic , Opola, W ro c ła w ia , Rzeszowa i  Szczecina.

W  pokazie w y s tą p i m is trzo w ska  pa ra  P o lsk i k la sy  
m ię d zyn a ro d o w e j B a rb a ra  i  A r tu r  W ieczyści.

W  p rog ram ie  T u rn ie ju :  w a lc  a n g ie lsk i, Quickstep, 
s lo w fo x , w a lc  w iedeńsk i, tango argen tyńsk ie , rum ba , 
sam ba, passodoble, cha -cha -cha  oraz tańce w  u k ła ­
d z ie  zespołowym .

W  czasie tu rn ie ju  tańca  odbędzie się 

W IE L K I  P O K A Z  O D Z IE Ż Y  D A M S K IE J  I  M Ę S K IE J  

o ra *  g a la n te r ii,  ob u w ia , k o m p le tó w  p lażow ych  
i  in n y c h  to w a ró w  sezonowych zorgan izow any przez 

„ G A L L  U  X ”  W  S ZC ZE C IN IE .
B ile ty  w stępu do n a b yc ia  w  kasach H a li S portow e j.

2091- K

( 0 R A C O W N IC V .
-fltóZuJdwZMuL2

IN Ż Y N IE R A  m echan ika , e le k tryka , spawaczy 
o raz ro b o tn ikó w  i  ś lusarzy, z a tru d n i n a tych ­
m ia s t E le k tro w n ia  Szczecin. Zgłoszenia p rz y j­
m u je  D z ia ł K a d r E le k tro w n i „Szczecin”  w 
Szczecinie u l. G dańska 31 a. 2086-K

M A JS TR A  budow lanego (dyp lom  m is trzo w sk i), 
te ch n ika  bu do w y (trz y  la ta  p ra k ty k i) ,  za tru d n i 
n a tych m ia s t P rzeds ięb iors tw o B u do w y Gazow­
n i O ddzia ł Szczecin, u l. Tam a Pom orz aósk a 
18 (obok G azow ni). W ynagrodzen ie w g  U k ła ­
du Zbio row ego w  B u do w n ic tw ie , 2087-K

2 RZECZOZNAW CÓW  fa cho w ych  — w ym aga­
ne m in im u m  7 k las  Szko ły P odstaw ow e j plus 
p ra k ty k a , I  p la n is tę  (kę) — w ykszta łcen ie  
średnie p lu s  p ra k ty k a , z a tru d n i n a tych m ia s t 
W ojew ódzkie P rzeds ięb iors tw o H an d lu  Obu­
w iem  w  Szczecinie, u l. Ja ro m ira  12. W a ru n ­
k i  p ła cy i  p ra cy  do  om ó w ie n ia  na m ie jscu  w 
sekc ji za tru d n ie n ia . 2088-K

ZASTĘPCĘ głów nego księgow ego z  w yższym  
w yksz ta łce n ie m  ekonom icznym  lu b  ś redn im  
i  k ilk u le tn ia  p ra k ty k a  w  księgow ości prze­
m ys ło w e j o raz zna jom ością  kosztów  w ła s ­
n ych  Jak rów nie ż In żyn iera  lu b  te ch n ika  do 
spraw  o rg a n iza c ji no rm o w an ia  p ra cy , z a tru d ­
n ia  Z a k ła d y  K oksochem iczne „Szczec in”  uL 
G órnośląską 17/18, te le fo n  *30-71. 210S-K

P R Z E T A R G
na m ontaż 6 p a w ilo n ó w  z e lem en tów  trz c in o w o -
p ły to w y c h  w  m ie jscow ościach  poza Szczecinom

o g ł a s z a

r .  P. „D O M  K S IĄ Ż K I”  W  S Z C Z E C IN IE  
u l. K r .  K o ro n y  P o ls k ie j 24.

O fe rty  w  za m kn ię tych  kope rtach  z  napisem  „O fe r ta  
na  m ontaż k io s k ó w ”  m ożna sk ładać do d n ia  15 m a ja  
w  p o ko ju  n r  217.

O tw a rc ie  o fe r t n a s tą p i w  d n iu  16 m a ja  o godz. 8 
w  p o ko ju  n r  216.

W  p rze ta rg u  m ogą w z iąć  u d z ia ł je d n o s tk i uspo­
łeczn ione  oraz  osoby p ryw a tn e .

D o ku m e n ta c ja  do  p rze jrze n ia  w  D zia le  A d m in is tra ­
c y jn y m . 2104-K

K IE R O W N IK A  k o lo n ii z  p rzyg o to w an ie m  pe ­
dagogicznym , z a tru d n i M łodz ieżow y D om  K u l­
tu ry  w  Szczecinie. Zgłoszenia w  sekre ta riac ie  
W godz inach 13—l i .  2106-K

DW ÓCH ro b o tn ik ó w  tra n sp o rto w ych , z a tru d n i 
od  zaraz Chem iczna S p ó łd z ie ln ia  P ra cy  „S e ­
len  a”  w  Szczecinie, u l. K a p ita ńska  2. W arun ­
k i  do om ów ien ia  na  m ie jscu . 21OT-K

R EFERENTKĘ d o  S e kc ji In w e n ta rzow o  - M a­
te ria ło w e j, z a tru d n i p itn ie  Pom orska A ka d e ­
m ia  M edyczna w  Szczecinie. W ym agane śred­
n ie  w ykszta łce n ie . W a ru n k i p ra cy  1 p ła cy  do 
om ó w ie n ia  n a  m ie jscu . K a n d yd a tk i w in n e  
zgłaszać się w  D zia le  K a d r P A M , Szczecin 
u l. R ybacka 1 □  p ię tro . 2108-K

P R Z E T A R G
tu* w yko n a n ie  ro b ó t m a la rs k ic h , częściowo d e ka rsk ich  

i  posadzkarsk ich  w  b u d ynkach  k o lo n ijn y c h  
w  M rzeżyn ie

o g ł a s z a j ą

Z A K Ł A D Y  P R Z E M Y S ŁU  O D ZIE ŻO W E G O  
IM . 22-G O  L IP C A  W  S Z C Z E C IN IE

O fe rty  m ogą składać p rzeds ięb io rs tw a  państw ow e, 
spółdzie lcze i  p ryw a tn e  do d n ia  16. V . 1962 r .  O tw a r­
c ie  o fe rt n a s tą p i d n ia  16 m a ja  1962 r .

Zastrzega się p ra w o  w y b o ru  o fe ren ta .
In fo rm a c ji u dz ie la  d z ia ł g łów nego m echan ika , te ł, 

360-57.
O fe rty  n a le ży  składać w  d z ia le  f in a n s o w y m  Z a k ła ­

d ó w  p rz y  u l.  Roosevelta  30.
___________________________________________________ 2125-K

PRZETARG
na w yko n a n ie  ro z b ió rk i w ra z  z u p o rządkow an iem  

te renu  o b ie k tu  b. dom u zdro jow ego i  m o la  
w  Ś w in o u jśc iu

o g ł a s z a

M IE JS K IE  P R ZE D S IĘ B IO R S TW O  G O S P O D A R K I 
K O M U N A L N E J  N R  2 W  Ś W IN O U JŚ C IU  

p l. R ybaka n r  1.

W  p rze ta rg u  m ogą brać u d z ia ł p rzeds ięb io rs tw a 
państw ow e, spółdzie lcze i  p ryw a tn e .

O fe rty  na le ży  składać w  b iu rze  d y re k c ji M P G K  
n r  2 do d n ia  15 m a ja  1962 r . K o m is y jn e  o tw a rc ie  
o fe r t nas tąp i w  d n iu  18 m a ja  1962 r.

Z  d o k u m e n ta c ją  techn iczną  m ożna zapoznać s ię  w  
b iu rze  M P G K  n r  2 w  Ś w in o u jś c iu .

Zastrzegam y p ra w o  w y b o ru  o fe ren ta .
_____________________________________ 2084-K

B o g N g ]
rO TO PO R C ELAN Y na ­
g ro bko w e  w ieczn o trw a­
łe  w y k o n u je  „P lan o - 
r y s ” , K a to w ice , K o cha­
no w sk iego 12 a. Żąda j­
cie bezp ła tnych  cenni­
kó w . 2H 9-K

E I ieruchomo&iI
D OM  w o ln y  jed no ro ­
dz in n y  cztero izbow y, 
skana lizow any, central-.

1 ne, gaz. te ie fo n , ga­
raż. pom ieszczenie na 
w arsz ta t — 10 k m  od W ar 
szaw y sprzedam . W ar­
szawa. Ząbkow ska 17, 
zegarm is trz . 2118-K

SPRZEDAM  dom  je d ­
no rod z in ny , w ydz ie lo ny , 
z garażem  i pomieszczę 
n iem  na w arsz ta t, m ie 
szkanie w o ln e  z cen tra l 
n y m  ogrzew an iem  1 
w sze lk im i w ygodam i. 
Sprzedam rów nie ż c ią ­
garkę d ru tu  „w ie lo -  
c iąg”  i  łu b  S bębno­

w y . d w ie  zg rze w a rk i, 
s ia tka rkę , to ka rn ię
(m e tr  osiem dziesiąt w  
Idach ). W ym ien ione 
sprzedam  razem  lu b  po 
jedynczo . T rzc ia tko w - 
sk i Edm und , W ło c ła ­
w e k  u l. S ftp ich le rna 26. 
te le fo n  34-39. 3069-P

SPRZEDAM  w  Sieradzu 
ta n io  d w u p ię tro w y  dom 
m urow a ny  z o fic yn ą  z 
objęciem  sk lepu, poko­
ju  i  ku c h n i. P u n k t dob 
ry ,  ru c h liw y . W iado­
mość L ip iń ska , Sieradz, 
W  areką 7. 3247-G

ZAO P ATR ZEN IO W C A bra nży  m e ta low o  -  e le k ­
try c z n e j, te ch n ika  e le k try k a , z a tru d n i od  15.V. 
19«» r .  W arszta t Zasadn iczej S zko ły  E le k trycz ­
ne j, Szczecin u l.  W ąska 3. W a ru n k i p ra c y  1 
p ła cy  do om ó w ie n ia  na  m ie jscu . 2109-K

T E C H N IK A  budow lanego o raz m agazyn iera 
branży b u do w lan e j, na  de legację do Ś w in o u j­
ścia, z a tru d n i na tych m ia s t P rzeds ięb iors tw o 
B u d o w n ic tw a  In ż y n ie ry jn o  -  M orsk iego w 
Szczecinie, u l.  I-g o  M a ja  24. W ynagrodzen ie 
w g U k ła d u  Z b io row ego P raco w n ikó w  B u dow ­
lan ych . 21I0-K

2 KSIĘG OW YCH, 3 In w e n ta ryza to rów , 1 re fe ­
re n ta  zaku pu  do  D z ia łu  Przem ysłow ego oraz 
k ie ro w n ik ó w  sk lepów  b ra nży  spożywczej, w y ­
m agane średn ie  w yksz ta łce n ie  1 p ra k ty k a , 
p rz y jm ie  od  zaraz Powszechna Spółdz ie ln ia 
Spożyw ców  „R o b o tn ik ”  w  Szczecinie A l.  Jed­
ności N arodow e j 37 p o k ó j 23. 2U1-K

GŁÓWNEGO KSIĘG OW EGO, w ym agane w y ­
ksz ta łce n ie  wyższe i  3 la ta  p ra k ty k i,  lu b  śred ­
n ie  1 5 la t  p ra k ty k i w  księgow ości przem ys­
ło w e j, z a tru d n i S pó łdz ie ln ia  W ytw órczo -  U s łu ­
gow a .„Szczec in lanka”  w  Szczecinie. W arun ­
k i  do  om ó w ie n ia  w  b iu iż e  S p ó łd z ie ln i u l. 
W ie lka  n r  14 p o kó j n r  100. 2U2-K

IN Ż Y N IE R A  b u do w n ic tw a  lądowego z u p ra w ­
n ie n ia m i lu b  te chn ika  budow lanego z u p ra w ­
n ie n ia m i na s ta no w isko  K ie ro w n ika  D z ia łu  
D oku m e n tac ji 1 N adzoru  Technicznego — upo­
sażenie do  2 600 p lu s  p re m ia  do  20 proc., in ­
żyn ie ra  b u do w n ic tw a  lądow ego lu b  te chn ika  
budow lanego z up ra w n ie n ia m i, na  stanow isko 
starszego insp ek to ra  nadzoru z uposażeniem  
d o  2 500 p lu s  p re m ia  do  20 proc., in żyn ie ra  
na  stanow isko p ro je k ta n ta , kosztorysan ta  ro ­
bó t w od. - ka n . i  gazow ych, re fe re n ta  do 
sp ra w  techn iczn ych z uposażeniem  do  1609 
p lu s  prem ia  do 15 proc., 7 m ura rzy , 7 ro b o t­
n ik ó w  do  rob ó t ro zb ió rkow ych , p rz y jm ie  D z ie l­
n ico w y  Zarząd B u d yn kó w  M ieszka lnych Szcze­
c in  - D ąb ie  z s iedzibą w  Szczecinie — Z dro  

jach , u l. Jaśm inow a n r  4. O fe r ty  k ie ro w a ć  do 
D z ia łu  K a d r. 2114-K

M A G A ZY N IE R A  i  re fe re n ta  zaopatrzen ia, za­
tru d n i n a tych m ia s t Ośrodek R em ontow o - B u ­
d o w la n y  Lasów  Państw ow ych w  Szczecinie, 
u l. Lubeckiego 14. W a ru n k i p ra cy  i  p łacy do 
om ów ien ia  w  b iu rze  Ośrodka Szczecin u l. 
Lubeck iego 14. 2141-K

REFERENTA zaopatrzen ia, te ch n ika  - m echa­
n ik a , ś lusa rzy m aszynow ych (re m o n ty  maszyn) 
frezera , za tru d n ią  W arsztaty  Zasadn iczej Szko­
ły  M e ta low e j w  Szczecinie, u l.  Hoża 6. Wa­
ru n k i do  uzgodn ien ia  na  m ie jscu , 2112-K

(C E N TR A LN Y  Z w ią zek  Spółdz ie ln i M leczarskich
O kręgow y O ddział w Szczecinie, p rz y jm ie  do 

j pracy na  w y ja z d  do  M uszyny -  Z d ro ju  (kolo 
; K ry n ic y )  na okres od  20 czerw ca do  23 s ie rp * 
: r.ia  1962 r .  (dw a tu rn u sy  k o lo n ii le tn ich ) : 1 k u ­
c h a rk ę  w y k w a lif ik o w a n ą , 3 pom oce kuchenne, 
2 sprzą taczki. Osoby ub iegające się o p rzy ję ­
cie do p ra cy  muszą posiadać a k tua ln e  k a rty  
zdrow ia . Zgłoszenia p rz y jm u je  K o m ó rka  So­
c ja ln a  Okręgowego O ddzia łu w  Szczecinie, A l.  
W ojska P o lskiego 117, po kó j 19 od  godz. 7 do 
15. 20*2 -K

R EFERENTA pracy 1 p ła cy , sek re ta rkę  z  m a­
szynopisaniem , w ym agane średnie w yksz ta ł­
cenie i  p ra k ty k a , z a tru d n i W ojew ódzk i Szp ita l 
Zakaźny. Zgłoszenia w  s e k c ji ka d r Szp ita la 
u l. A rkoń ska  4. 2116-K

IN ŻYN IERÓ W  lu b  te ch n ikó w  na s tanow iska 
k o n s tru k to ró w , k o n s tru k to ró w  op rzyrządow a­
n ia , technologów  i  k re ś la rzy , m agazyn iera czę­
ści zam iennych z p ra k ty k ą , w ym agana zna jo ­
m ość części m o to cyk low ych , m agazyn iera w y * 
tw o ró w  h u tn iczych  ze zna jom ością branży m e- 
ta lo w e j, k ie ro w n ika  kosztów  — wym agane m i­
n im um  średnie w ykszta łcen ie , zna jom ość kosz­
tó w  zak ła du  przem ysłow ego z n o rm a tyw n ym  
ra c h u n k o m  kosztów  w łączn ie , starszego ks ię ­
gowego ze zna jom ością księgow ości p rzem ysło­
w e j, księgo wego-kslęgową kosztów  w łasnych, 
k ie ro w n ika  sekc ji sprzedaży do d z ia łu  z b y tu  z 
p ra k ty k ą , wym agane w ykszta łcen ie  wyższe eko 
nom lczne, ekonom istę ze zna jom ością obsług i 
eksp loa tac ji, w ykszta łce n ie  ś redn ie  techniczne, 
ś lusa rzy, freze ró w  narzędz iow ych w ysoko kw a ­
lifik o w a n y c h , z a tru d n i od  zaraz Szczecińska 
F ab ryka  M o to c y k li Szczecin, A l.  W ojska P o l­
skiego 186. W a ru n k i p ra cy  1 p łacy do om ó­
w ie n ia  w  D zia le K a d r. 2117-K

EKONOM ISTĘ z w yższym  w ykszta łcen iem , 
p rz y jm ie  do p ra cy  F a b ryka  Czeko lady „ G r y f ”  
w  Szczecinie, u l. St. D ubo is  21. W a ru n k i p ła ­
cy  do om ó w ie n ia . 2I40-K

IN Ż Y N IE R A  lu b  te ch n ika  budow lanego 1 spa­
wacza, z a tru d n i od  zaraz M ie jsk ie  Przedsię­
b io rs tw o  Oczyszczania w  Szczecinie u l. Sw la- 
to pe łka  5/6. W arun k i do om ó w ie n ia  w  dz ia le 
k a d r p rzedsięb iorstw a. 21I5-K

Z A R ZĄ D  PO RTU  Szczecin w zyw a  do  pracy 
rezerw ę ro b o tn ikó w  po rto w ych  g ru p  A , B , C 
i  do ryw czych w  dn iach  od 7.V zm ia n y  I  do 
12.V zm ia n y  H I. R ob o tn icy  z  g ru p y  A  w in n i 
zgłaszać się do  p ra cy  w  zm ia n ie  n . 2143-K

H b s a c a I
R ZE M IE Ś LN IK O W I, ren 
ciście, dam  pracę. O p i­
n ia  kon ieczna. O fe r ty  
pisem ne, T ra u g u tta  109.

3248-G

SA M O D ZIE LN A  gospo­
sia na d o b rych  w a ru n ­
kach  po trzebna od za­
raz. N a jch ę tn ie j na s ta ­
łe. S za ro tk i 10 m  13.

3249-G

POMOC dom ow a po­
trzebna Od zaraz. M a ł­
kow sk iego 9 m  21.

3250-G

C EROW ACZKA (a rtys ­
tyczn e  cerowanie) oraz 
h a fc ia rka  po trzebne. 
O fe r ty  sk ładać B iu ro  
Ogłoszeń p l. H o łd u  P rus 
k ie g o  8 na n r  375.

3251-G

POMOC dom owa docho 
dząca do  2- le tn ie go  
dz iecka potrzebna. M ai 
czewskiego 8 a m  2.

3252-G

POMOC dom ow a po ­
trzebna . K o ń s k i K ie ra t 
9 m  6 od  godz. 16.

3253-G

O P IE K U N K A  d o  6 -m ie . 
sięcznego dz iecka po­
trzebna, u l. Pu łaskiego 
4 m  5. 3254-G

K O B IE TA  do  4-m iesięcz 
nego dziecka potrzebna 
od zaraz. W ie lka  15 m 
11. W a ru n k i dobre.

3255-G

POMOC d o  dziecka 
rocznego na s ta le lu b  
dochodząca potrzebna. 
L ib e lta  45 m  1.

3256-G

POMOC dom ow a po ­
trzebna od zaraz. Sy­
ro ko m li 7 p rz y  rogu 
u l. P on ia tow sk iego — 
Pogodno. 3257-G

GOSPOSIA na s ta le  po
trzebna . C urie Skłodow  
sk ie j 2, te l. 70-701 w  
godz. 15—18. 3258-G

D YSK R ETN IE, szybko 
kore spo nd en cy jn ie  poz­
na C ię B iu ro  M a trym o ­
n ia ln ie  j,S Y R E N K A ”  
W arszawa, E le k to ra ln a  
11. P rze ś lij 10 z ło tych  
znaczkam i, otrzym asz 
300 a tra k c y jn y c h  o fe rt, 
in fo rm a c je , 2027-K

BSrj
ZGU BIO NO zegarek
dam ski w  d n iu  4.v.62 
r. na A l. W ojska P o l­
skiego. U czciwego zna­
lazcę proszę o  z w ro t za 
w ynagrodzen iem  na ad­
res: K r . Jadw ig i 4 m 4 
do godz. 9 1 od godz. 
ra, 3274-G

H M E
W YN AJM Ę p o kó j 2 pa­
nom . Jab łonkow ska 5/1, 
Pom orzany. 3261-G

DW UPOKOJOW E miesz
kan ie  w  b lokach w  Lo 
d z i zam ien ię na trz y ­
po ko jo w e w  Szczeci­
n ie . O fe rty  ekładać B iu  
to Ogłoszeń p l. H o łdu  
P rusk iego 8 na n r  368.

3262-G

K A W A LE R  poszuku je 
p iln ie  p o ko ju . W iado­
m ość te l. 84-30 godz. 
15. 3263-G

PO KOJU um eblow ane­
go poszuku je dojeżdża­
ją cy , k u ltu ra ln y . O fe r­
ty  pisem ne T ra u g u tta  
109. 3264-K

S p r ze d a ż
M O TO C YKL _  sku te r 
z przyczepą, bagażów ­
kę, dyw a n  c h iń s k i, apa 
ra t fo to g ra fic zn y  „ K i ­
je w ” , ob ie k tyw , celow­
n ik ,  saksofon, w a liz kę  
skórzaną, k rzes ło  do  fo r  
tep ianu sprzedam , te l. 
35-342. 3273-G

P E K IŃ C Z Y K A  suczkę
5-m iesięczną sprzedam. 
A l.  Pow stańców  22 m  
22 Od god®. 18—48.

3265-G

Z  POW ODU w y jazd u  
sprzedam  k ro w ę  c ie lną , 
byczka, 2 w le p rza k i, 
w a rc h la k i, k u ry .  Szcze­
c in  -  W arszewo, u l.  Po 
znańska 6. 3266-G

AKORDEON
„L ig n a ”  sprzedam. Wia 
dom ość u l. Łukas iń sk i«
go 6 m 1.

3267-0

i* a c z e  ja ja w ylęgow e
— pe k iń y sprzedam.
te l. 32-262. 3208-G

P IA N IN O sprzedam.
Szczecin - P o d ju chy ,
Smocza 44 m 4.

SAMOCHÓD ,J fa ”  8 2
częściam i sprzedam.
Krzyw oustego 18 m 2.

327D-G

„S K O D A  - SP A R TA K ”
sprzedam. N iedzie la, po 
n ie dz ia łe k  godz. 15 — 
18, Szczecin, Bram a Por 
tow a. P a rk in g  samoeho 
do w y . 3271-G

s a m o c h ó d  m a ło litra ­
żow y „R e n a u lt S p o rt”  
w  Idea lnym  «tan ie , prze 
bieg 18 000 k m  sprze­
dam . W iadomość teL 
45.9-75 godz. 17—19.

3272-G

SZAFĘ używ aną , eks­
pres do  ka w y  kup lę . 
O fe r ty  p isem nej T ra u ­
g u tta  109. 3259-C

Ga r a ż  b laszek, używ a
n y , kup ię . N iedzie la 
te l. 71-800, d n j p o w ­
szednie 468-70. . 3200-G

TEATRY
P O LS K I —  «,Id io tka t»  g . Ib» 
19.30.
W SPÓŁCZESNY — „D re w n ia -  
na m iska ”  g. 16, 19.30. 
O PER ETKA — „R o x y ”  g. 15.30 
— „B a ro n  cyga ńsk i”  g. 19.15. 
PLECXUGA — „M a rcy lia n e lś  
m a js te rk le pka ”  g. 14, 17.
C YR K „W IS Ł A ”  g. 15, 19.

KOSMOS — « Ju tro  premie-* 
ra ”  g. 9, 11,15, 13.30, 16, 18.30,
21 — po i. — od la t  16; pon ie­
dz ia łek : „D y liż a n s ”  g. 9, 11.15,
13.30, 16, 18.30, 21 — U S A  —  
od la t  12.
D E L F IN  — „P rz y g o d y  T o m ka  
Saw yera”  g. 10, 12, 14 — U S A
— od la t  12 — „P ro fe so re k ’» 
g . 1«, 18.15, 20.30 — fra n c . — 
od la t  16 (n iedziela i  p o n ie ­
dzia łek).
B A Ł T Y K  — „SOS T ita n ic ”  g.
13.30, 15.50, 18.10, 20.30 — ang.
— od la t  12; po n ie dz ia łe k : g. 
11.10, 13.30, 15.50, 18.10, 20.30. 
OGRODOWE — „D o m  p a n i 
T e ll ie r ”  g. 20 — fra n c , (n iedz ie  
la  1 poniedzia łek).
P O LO N IA  — „ Parasol św. P io­
t ra ”  g. 13.30, 16, 18.15, 20.30 — 
w ęg. — od la t  12; poniedzia­
łe k : „G arbu s”  g. 11, 13.30, is , 
18.15, 20.30 — fra n c . — Od la t  
12 — panoram iczny.

P IO N IE R  — „Czas p rzesz ły ’» 
g. 13, 15, 19, 21 — po i. — od 
la t  12 — A k tu a ln o śc i g. 17, 18, 
p o n ie dz ia łe k : „C za rod z ie jska
pa łeczka”  g. 10 — „Czas prze 
sz ły ”  g. 11, 13, 15, 19, 21 — 
A k tu a ln o śc i g. 17, 18.
M U Z A  (Pom orzany) — „T y g ry  
sy  na p o k ład z ie " g . 15, 17, 19
— radź. — od la t  7.
PR O M IE Ń  — „R u da  J u lk a ”  g.
13.30, 15.40, 17.50, 20 — fra n c .
— od la t  16.
S A LA  M R N  — „K a p ra l z Ma­
dagaskaru”  g. 18, 18-30, 21. 
M AR S — W o jna  i  p o kó j”  g. 
18 — U SA — od la t 12.
P A ŁA C  M ŁO D ZIE ŻY  — „S gu- 
kam  ojca”  g. 14, 16, 18 — radź.
— od la t  12.
ECHO (K rzekow o) — „D rz w ł 
s to ją  o tw o rem ”  g. 16, 18, 20 — 
ju g . — od la t  16.
M EW A (Żełechowo) — „P a ry ­
s k i w łóczęga”  g. 16, 18, 20 — 
fra n c . — od la t  16.
Ś W IT  (S ko lw ln ) — „A n a to m ia  
m orde rs tw a”  g. 18, 20 — USA
— od Lat 18.
STYLOW E (H u ta  Szczecin” )
— „T e n . k tó ry  w ró c ił”  g. 15.30,
17.30, 19.30 — radź. — od  la t  12. 
ŻE G LA R Z  (G olęcino) — „ J u t r o  
przestaniesz um ie ra ć ”  g. 15, 
17, 19 — radź. — od la t  16 —  
panoram iczny — „S e k re ta rz  
R e jko m u”  g. 21. 
SZM AR AG DO W E (Z dro je ) - f  
„ B itw a  o Kozi D w ó r”  g . 14 — 
pó l. — od la t  7 — „D w a j pano 
Wie N”  g. 16, 18, 20 — p o i.
— Od la t  16.
P R ZY JA ŹŃ  (Dąbie) — „Ś m ie rć  
w  siod le”  g. 16.30, 18.15, 20 — 
czeski — od la t  12 —  panora­
m iczny.
H U T N IK  (S to łczyn) — „C h am ­
p io n ”  g. 16, 18, 20 — U S A  -4- 
od la t  16.
B A J K A  (Police) — ,,Tu , Rad io 
G liw ic e "  g 13, 17, 19 — NRD
— od la t  14.
l  m a j  (żydó w ce ) — „C zys te  
n ie b o " g. 15, 17, 19 — radź. — 
od la t  16.
M A R ZE N IE  (WlelgOWO) - *  
5,D rzw i s to ją  o tw o rem ’» g. 16, 
18 — ju g . — od la t 16.

PORANKI
D Ł A  D Z IE C I

B A Ł T Y K  — „C u do w na  podrói*» 
g. 11, 12, P O LO N IA  — „T a je m  
n ica  sta rego zam ku”  g. 11.  12, 
P IO N IE R  — „S o m b re ro ”  g. 10»
11, 12, M U Z A  — „C za rod z ie j­
sk ie  d źw ię k i”  g. 14, PR O M tEN
— „D y m  w  lesie”  g. 10, 11.45, 
S A L A  M RN  — „Z w a rio w a n e  
p rzyg od y”  g. 13.30, 14.30, M AR S
—  „K rz e s iw o ”  g. 11, 12.30, P A  
L A C  M Ł O D Z IE ŻY  — „N ię  za­
dz ie ra j nosa”  g. 12, 13, M EW A
—  „M ło do ść  C hopina”  g. 13.30, 
Ś W IT  — „O  Jan ku  co psom  
szy i b u ty "  g. 15, STYLO W E — 
„O pow ieść a t la n tycka ”  g. 18, 
ŻE G LA R Z  — „S k rz y n k i na 
K a r t”  g. 14, SZM ARAG DO W E
— „N ie zg rab ne  s lo n ią tko ”  g.
12. 13, PR ZY JA ŹŃ  — „P io tru ś  
pan”  g. 14, H U T N IK  — „P rz y  
gody z duchem ”  g. 15, B A J K A
— „B o n jo u r  P arís”  g . 13.30, 
1 M A J—„S zew czyk  D ra te w ka ’» 
g. 13, M A R ZE N IE  — „G a w e ł f  
m ucha”- g. 14, 15.

REPER TU AR  K IN  — na pod-i 
s taw ie  in fo rm a c ji W ZK .

FO TO P LAS TYKO N  — W oj. 
Po l. 36 — „B e lg ia  1 H o la nd ia ’-» 
g. 10-21.

KLUBY
13 M U Z  — p i. Żo łn ie rza  2 -e  
dans ing  g. 19.
N O T — W oj. Pol. 67 -  dansing
*• I»-
G A RN IZO N O W Y — W aw rzyn ia  
k a  5 — dla  dz iec i opow iadan ie  
„P a rty z a n c i z Turbaczow a”  i  
f i lm  „K a n a !”  g. n ,  w ieczó r 
a u to rsk i H . R aszki g. 18.

TPP R  — w o j.  Pol. 66 — f i lm  
d la  d z ie c i: „Narzeczona D ży- 
g ita ”  g. 10; f i lm  „ z  is k ry  roz­
gorzeje p ło m ie ń ”  g. 18, 20 — 
radź.
P T T K  — p l. L o tn ik ó w  — czyn 
n y  od g. 15—22.
KO N TR AS TY — W aw rzyn iaka  
7-a —.  w ieczo rek taneczny g.



j e m  r e w  »  m m  *  5

c n W m m

Walka coraz ciekawsza 
Polacy mocni -  ale 
zespól nierówny 
Aby nie „zapeszyć“

1 C IESZYC  B Y  S IĘ  i  sm ucić  — o to  co c k ta il w ra  
żeń po IV  etapie W yścigu  Poko ju .

P ow odów  do radości m a m y k ilk a . Z ie liń s k i 
po jecha ł dobrze na podetapie z E r fu r tu  do Jeny 
w  jeździe  na czas. Ś w ie tn ie  się spisał na d ru g im  
o d c in ku  w yg ry w a ją c  na f in is z u  w  K a r l-M a rx -  
S tadt. K u d ra , k tó ry  n iezby t dobrze znosił t ru d y  
trzech  etapów, w  c zw a rtym  b y ł bardzo a k ty w n y  
i  z a in ic jo w a n ą  w  porę ucieczką p rz y c z y n ił się 
do zw yc ięs tw a  Z ie lińsk iego .

Jest jeszcze jeden  pow ód do radości —  oder­
w an ie  się od groźnego zespołu R um unów , k tó rz y  
na czw a rtym  etap ie s tra c ili do nas sporo. R um u­
n i na poprzedn ich  etapach b y li g ro źn ym  p a r t­
nerem  w  w alce o trzec ią  pozyc ję  d rużynow ą .

G O R ZEJ JEST, że czw a rty  e tap d a l nam  dopie  
ro  p ią te  m ie jsce w  p u n k ta c ji d ru żyn o w e j. M im o , 
że do w a lk i w łą czy ł się w  naszym  zespole K u ­
dra, d rużyna  nasza n ada l sk łada  się z ko la rzy  o 
zby t ró żn o ro d n ym  poziom ie. Ja k  dotychczas w  
na js łabszej fo rm ie  je s t D om ański. To b y ło  ra ­
czej do p rzew idzen ia , gdyż przed  dw om a tygo­
d n ia m i, fachow cy  syg n a lizo w a li, iż  z a w o d n ik  ten  
je s t p rze trenow any, i  w p ro s t „n a  s ilą ”  z a k w a li­
f ik o w a ł się do reprezentacy jnego zespołu. Z u ­
p e łną  n a tom ias t n iespodzianką  je s t dość słaba  
jazda Gazdy. M a ły  gó ra l przed e lim in a c ja m i b y ł 
w  na jlepsze j fo rm ie . Co  s ię  sta ło? Czy Gazda po  
prostu  jeszcze się n ie  ro zkręc ił?

C Z W A R T Y  etap w p ro w a d z ił dużo urozm aice- 
n ią  do w a lk i w  W yścigu  P oko ju . Przede w szyst­
k im  w lą czy li-ś ię  do p o je d yn ku  o czołową pozycję  
n o w i p a rtn e rz y  —  H o le n d rzy  i  B e lgow ie . S ła b ie j 
n iż  oczek iw ano p o je c h a li na ty c h  dw óch  podeta- 
pach zaw o d n icy  radz ieccy. W  każdym  razie  ze­
spól te n  n ie  m a ju ż  ta k  o g rom ne j p rzew ag i ja k  
przed  ro k ie m . B yć może p rzyczyną  je s t słabsza 
fo rm a  z a w o d n ikó w  te j d rużyny , być może ; 
p ros tu  lepsze p rzygo tow an ie  ich  p rze c iw n ikó w .

Z godn ie  z naszym i p rognozam i czo łow ą ro lę  
zaczyna ju ż  odgryw ać b łę k itn o o k i s tu d e n t J u r i j  
P ie tro w . Z d a je  się, te  n ie  z a ry z y k u je m y  z b y tn io  
s ta w ia ją c  w  ty m  ro k u  na tego sym patycznego ko ­
larza.

Z d a je  się, te  ko m e n ta to rzy  p rzecen ia ją  nato­
m iast ro lę  ko la rz y  zachodn ich  —  p ra k ty k a  u b ie ­
g łych  la t  w ykaza ła  bow iem , że zaw o d n icy  c i ja ­
dąc z im p e te m  na  p ie rw szych  etapach, tracą  
p ó źn ie j s iły  a naw e t rezyg n u ją  z  w a lk i.

Pewne je s t na tom iast, że w a lk a  w  tegorocznym  
ju b ile u szo w ym  W yścigu  je s t coraz ciekawsza. 
D la  p o lsk ich  k ib ic ó w  ty m  w ię ce j, gdyż Polacy  
n ie  sp ra w ia ją  nam  zawodu. A le  w  ty m  m ie jscu  
od p u ka jm y. (Rak)

IÎGA
K R A K Ó W  P A P . W 

m eczu o  m is trzos tw o  
I I  l ig i  p ilka rsk iie j W a­
w e l p o kona ł A rk «  2:0. 

•  •  •
B Y D G O S ZC Z P A P . 

P o lo n  i*  (Bydgoszcz) po­
k o n a ła  S ła v ię  (Ruda
S i w k i )  1:0 (0 :0).

•  •  •
G L IW IC E  P A P . Po 

ła d n e j i  ż y w e j grze, 
p iłk a rz e  P ias ta  G liw i­
ce p o k o n a li p rzo d o w n i 
k a  ta b e li S ta l Rzeszów 
1:9 (1:0).

•  « w

D Z I$  P o lsk ie  R adio 
p rzep row adz i bezpośre­
d n ią  tra n sm is ję  z koń­
cow ych fra g m e n tó w  
»potkan ia  p i łk i  nożnej 
o  m is trzo s tw o  I  l i g i  po­
m ię d zy  G ó rn ik ie m  Z a­
brze i  Leg ią  W arsza­
w a . T ra n sm is ja  rozipocz 
n ie  się o  godz. 18.45 w  
p ro g ra m ie  p ie rw szym .

r //////////////z
Przew.
Prezvdium WRN

M. Łempicki 
protektorem 
mistrzostw 
Poiski

W C Z O R A J In fo r ­
m o w a liśm y  o zebra 
n i  u  d z ia łaczy  mo­
to ro w y c h , ob radu ­
jących  n ad  o rgan i­
zac ją  m is trzo s tw  Po l 
sk i w  m otocroasie. 
J a k  s ię  d o w ia d u je ­
m y, dz ia łacze P Z M o t 
z w ró c il i się do prze 
w odniczącego Prez. 
W R N  M a ria n a  Łem  
p ick iego  z p rośbą o 
p rzy ję c ie  hono row e­
go p ro te k to ra tu  nad 
tą  im prezą. P rzew . 
Ł e m p ic k i p ro te k to ­
ra t  p rz y ją ł.

Zieliński
(Dokończenie ze s tr .  1)

p iln o w a liśm y  p rze c iw n ikó w  
a k ie d y  od e rw a ł się od g ru  
p y  K u d ra , skoczyłem  za 
n im  i... w y g ra łe m ” .

P o w ie dz ia ł to  ta k  spokoj 
n ie . Jak b y  po kon an ie  na 
fin iszu  na jlep szych  M a r z y  
am a to rsk ich  E u ro p y  b y ło  
rzeczą z w yk łą .
Ta skrom ność, a p rz y  ty m  

ta  pew ność siebie aa n a j­
ba rd z ie j ch a rak te rys tyczne  
d la  »p orto w ców  w yso k ie j 
k la s y  — p ra w d z iw y c h  spor 
tow ców . T a k im  w ła ś n i*  
je s t zaw o dn ik , w ychow a­
n y  w  Szczecinie.

O N EG DA J, i  o k a z ji do­
skon a le j ja zd y  Zielińskie««» 
na I I  etap ie p rzyp om n ie li^  
m y  naszym  C zyte ln ikom  
sy lw e tkę  te  «o ko la rza . W ar 
to  Jeszcze dodać, te  spraw  
dzMe się nasze''przypuszczę 
n ie , te  Z ie liń s k i po w in ien  
dobrze  spisać sfe w  Jeż- 
dzie na  czas. W praw dzie 
p rze ra s ta ło  Jego m o tliw o ś - 
«1 pokonan ie  m is trza  św ia­
ta  na  Porze w  je źd z i*  na 
dochodzenie, lecz  zna laz ł 
się w  czołów ce 1 b y ! n a jle p  
szym z  P o laków .

M O ŻE PO tego rocznych 
dośw iadczen iach, po tym , 
że i  N yda rn  d ysp on u je  szyb 
kością i  reg u larnośc ią , te  
Z ie liń s k i zaw dzięcza tę 
szybkość, k tó ra  pozw oliła  
m u  w y g ra ć  f in is z  w  K a r l-  
M a rx -  S tad t, pokonać cztero 
k ro tn ie  ( lo tn e  fin isze ) m i­
strza  św iata E ks te ina , w laś 
n ie  p rzyg o to w an io m  na 
toczę — m oże to  w reszcie 
zw ró c i w iększą uw agę na­
szych w ła d z  spo rtow ych  na 
k o la rs tw o  to row e.

Z IE L IŃ S K I u ro d z ił się W 
T o ru n iu , m a a* la ta , przed 
p ie rw szym  s ta rtem  k o la r ­
sk im  g ra ł w  s ia tkó w kę  i  
w  szkole — Jak chyba każ 
d y  z uczn ió w  — w  p iłk ę  
nożną. Do ko la rs tw a  w ciąg  
ną ł go zn a n y  k o la rz  z No­
w og ardu  — B ednarek. W ar 
to  dodać, że p ie rw szy  ro k  
Z ie liń s k i s ta rto w a ł na w las 
n ym  row erze , ku p io n ym — 
Jak po d k re ś la ł—za oszczę­
dzane przez dwa ła ta  p lenią 
dze. R a jm u n d  » « l iń s k i 
je s t s try je c z n y m  bra tem  
boksera Pogon i, w ie lo k ro t 
nego rep re zen tan ta  okręgu 
— Józefa Z ie lińsk iego. 
Przez d w a  la ta  s ta rtow a ł 
w  ba rw a ch  C zarnych Ra­
dom ; s łużąc w  w o js k u  w  
R adom iu . N a m iesiąc przed 
W yśc ig iem  P o k o ju  prze­
szedł do  cyw ila .

<«>

Już 7a miesiąc jerlziemv na Mieleńską

D ZIS IE JSZE IM PR EZY 
SPORTOWE
10.00 — S trze ln ica  na T u -

rz y n ia  — ogólnopol­
sk ie  zaw ody strze­
leck ie  o P u cha r Zie­
m i Szczecińskiej.

10.00 — S tad ion  C zarnych
(u l. C hopina) — spot 
k a n ie  p iłk a rs k ie  o 
m is trzo s tw o  m  l ig i :  
C za rn i —■ D ąb D ęb­
no.

17.00 — S tad ion Pogoni (u l.
Tw ardow skiego ) — 
•p o tka n ie  p iłka rsk ie  
o m is trzostw o U  l i ­
g i :  p o g o ń  — Śl ą s k  
Wroc ław .

17.00 — Stad ion  A rk o n il w
Lasku  — spotkanie 
p iłk a rs k ie  o m ls trzo 
s tw o n i  l ig i :  A rko - 
n ia  Ib  — W iarus

Regularna
Czysta woda, 
piękny krafobraz

W P R A W D Z IE  ch ło d y  p o w ró c iły , a le  osta­
tecznie jesteśm y coraz b liż e j la ta , czas w ięc po 
m yśleć o p rz y g o to w a n iu  p laż do sezonu. 
W  ty m  ro k u  Prez. D R N  nad O drą  ob iecu je  u - 
dostępnić szerok im  rzeszom  m iło śn ikó w  
słońca i  w ody  plażę, o k tó re j ta k  w ie le  p i­
sa liśm y w  zeszłym  ro k u  —  plażę M ic le ń -  
ską.

O sta tn io po w oła ny został 
k o m ite t roboczy, za jm u ją ­
cy się p rzyg oto w an ie m  do 
sezonu te j na jp ię kn ie jsze j 
— naszym  zdaniem  — p la ­
ży Szczecina. W  sk ład k o ­
m ite tu  w eszli przedstaw ic ie  
le — ZPS, SUM, M P K , 
PPRCiP, W KZZ, D ZBM  i  
Zarządu Nabrzeży M ie j­
sk ich . W edług p ro je k tu  
wstępnego, zagospodarowa­
n ie  p laży po w inn o koszto­
w ać gru bo  ponad trz y  m i­
l io n y  z ło tych . K o m is ja  do­
szła je d n a k  do w n io sku , że 
spo łecznym  sum ptem  m o i 
na  ob ie k t ten przygotow ać 
do uży tko w a n ia  znacznie 
tańszym  kosztem .

W ykonaDa w  zeszłym  to 
k u  przez spychacze PPRCiP 
piaszczysta iacba zostanie 
poszerzona. O rganiza torzy 
p la n u ją  przyw iez ien ie  na 
w yspę 500 to n  sz lak i, l i ­
m o m ie n ie  p rze jśc ia  od 
przys ta n i hyd rob usó w  i  po 
łożenie aż na plażę dw u­
p ły tow ego chodn ika .

JA K O  tym czasow ych po­
m ieszczeń na b u fe t z górą 
c ym ł dan iam i, a także na 
b iu ro  k ie ro w n ik a  1 p u n k t 
san ita rn y  uży je  się s ta rych  
w agonów  tram w a jo w ych . 
W ozy zosta ły  ju ż  przez 
M P K  przekazane do dyspo

z y c jl o rgan iza to rów . N ieza­
leżn ie od bu fe tu  na plaży 
stan ie  k ilk a  k ioskó w  ze sio 
dyczam i, kan ap kam i i na­
p o jam i. P rzygo tow an ia  w 
ty m  względzie prow adzi 
H and low a S pó łdz ie ln ia  In ­
w a lidó w .

P ro je k tow a ne  Jest ró w ­
n ież w yw ie rce n ie  studn i 
d la  z likw id o w a n ia  k ło p o ­
tó w  z w odą do p ic ia . Jak 
p o in fo rm o w a ł uas M ieczy­
s ław  D epta (Prez. DRN) w y  
konana zostanie od s tron y 
je z io ra  n ie w ie lka  przystań 
«Ha jed no stek p ływ a ją cych , 
ta k  że pos iadający w łasny 
sprzęt będą m o g li k o rzy ­
stać z p laży.

P laża M ie leńską będzie 
posiadała reg u la rn ą  ko m u n i 
kac ję  hyd rob uso w ą z W ała­
m i C hrobrego. Jest rzeczą 
praw dopodobną, że b ile t 
w stępu na p lażę kupow ać 
się będzie razem  z b ile tem  
na hyd rob us . O tw a rc ie  p la  
ży  p rzew idz iane je s t ju ż  w  
czerw cu. Jesteśm y przeko­
n a n i, że stanie się ona u lu  
b lo n ym  m ie jscem  w yp o ­
czynku  m ieszkańców  m ia­
sta. T a k  pięknego piasku, 
czyste j w ody i p ię kne j per 
s p e k tyw y  Jez io ra D ębskie 
go n ie  u jrz y m y  nigdzie .

(w lt)

Może Czytelnicy pomogą

przenieść
T A R G O W IS K O

z Placu Tobruckiego?
J A K  B U M E R A N G

w ra c a  co ja k iś  czas 
sp raw a  przen ies ien ia  
ta rg o w is k a  z P lacu  T o ­
b ruck iego . W szyscy zga 
dza ją  się, że obecne 
m ie jsce  je s t n a jm n ie j 
odpow iedn ie  na  tego ro  
dza ju  p u n k t h and low y, 
a le  n ie  bardzo w ia d o ­
m o, gdzie je  przenieść.

M R N  ro z p a tru je  o s ta t 
n io  d w ie  p ropozyc je : te  
re n y  p rz y  id . P o tu lic -  
k ie j (700 m  Ka końco­
w y m  p rzys ta n k ie m  „ je ­
d y n k i’ ’) i  w  pob liżu  
dw orca  T u rzyn . A n i je ­
den  a n i d ru g i p u n k t 
n ie  je s t id e a ln y , d la te ­
go Prez. M R N  ro zw a ży  
jeszcze ostateczną lo ­
k a liza c ję  i  decyzję w y ­
da  o ko ło  półrocza.

ż a k  zo rien to w a liśm y się 
« k r ó tk ie j d y sku s ji. Jaka 
na  te n  te m a t w yw ią za ła  
■lę na  os ta tn ie j sesji MRN, 
ra d n i sk łan ia ją  się racze j 
do  p ro je k tu  T u reyn a . 
P u n k t te n  jes t le p ie j usy­
tu ow an y , posiada lepsze 
d ro g i do jazdow e. Piusem  
p rzem aw ia jącym  aa tą p ro  
pozyc ją  jes t p ro je k t zm ian 
uk ła d u  l in i i  t ra m w a jo w ych , 
k tó ry  p rze w id u je , że aa 
k i lk a  la t  u licą  B o ha te rów  
W arszaw y i  K rzyw ou steg o

ly  trasy l i n i i  n r  5 i  7.

O  T E R M IN IE  przen ie  
s ien ią  ta rg o w is k a  jesz­
cze c icho , podobnie 
Jak o b u dow ie  h a li t a r ­
gow ej. N a ra z ie  m u s i­
m y  sie pocieszyć o b ie t­
n icą  M R N , że do  k o ń ­
ca tego ro k u  z ta rg o w i­
ska na P la cu  T ob ru c-

k im  zn ik n ą  w szys tk ie  
budy, w  k tó ry c h  sprze­
daw ane  są a r ty k u ły  
p rzem ysłow e. T a rg o w i­
sko je s t przeznaczone 
przede w szys tk im  d la  
ro ln ik ó w  zbyw a jących  
p ło d y  ro ln e  i  in n e  a r ­
ty k u ły  spożywcze oraz 
d z ia łko w iczó w , a  n ie  
h a n d la rzy  n o w y m i i  sta 
ry m i „c iu c h a m i” .

C ie k a w i Jesteśmy, 
ee o m ie jscach  p ro ­
ponow anych na  śród­
m ie js k i bazar sądzą 
nas i C zy te ln icy . Cze­
k a m y  na  lis ty . Zapo­
znam y z n im i w ładze  
naszego m iasta . (aż)

4 B M . k o ło  B ro m y  B o rto
w e j zna lez iono zegarek 
dam ski m a rk i SM ITH S. 
Odebrać m ożna w  Kom en­
dzie D oie to icow e j MO — 
Pogodno, u l. M ick ie w icza  
ISJ p o k ó j 7.

3« K W IE T N IA  w  k in ie  
»,B a łty k "  zna leziono oega- 
rek  dam ski. Odebrać m oż­
na w  b iu rze  k in a  w  godz.

* BM . o godz. 10 w  sali 
Prez. D R N  Pogodno odbę­
dzie się sesja DR N  Pogod-

8 BM . o  godz. 10 p rz y  u l. 
Robotn iczej i t  odbędzie się 
sesja DR N  N ad Odrą.

B t O A N I A
przedszkolne
w czterech 
przechodniach

N A  TER E N IE  Szczecina 
czynne są czte ry  pu n k ty  
przeprow adza jące przed­
szkolne badania . D la dzieci 
ze śródm ieścia badania 
przeprow adza przychodn ia  
p rzy  A l.  M . Buczka, czyn­
na codziennie, d la  dzieci z 
Dąbia — P rzycho dn ia  Ob­
wodowa n r  5 w Z dro ja ch 
— czynna we w to rk i, 
c z w a rtk i i soboty od godz. 
13, d z ie ln ica  N ad Odrą ko­
rzysta  z  a m b u la to rium  Hu 
ty  Szczecin w  godz. 8—10, 
Pogodno z P rzycho dn i Ob-

3 lata
eiewacyjnych
zaległości

T  W IO SN Ą n iepopraw na 
dusza cz łow ieka  żądna Jest 
p ię kna  i  w dz ięku. N ieste ty , 
an i przestawna, szczeciń­
ska zie leń  an i fa n ta zy jne  
d yw a n y  kw ia to w e  n ie  przy  
siondą coraz w iększe j ilośc i 
n ie o tyn kow a nych  budyn ­
ków .

Zaległośc i *  ro k u  na rok  
rosną, po d  kon iec ub ieg łe­
go ro k u  przeds ięb iors tw a 
m ia ły  130 tys. m. k w . „d łu  
gów e ie w a cy jn ych ", g łów  
nie  do tyczy ło  to  SPBM-1. 
W ykona w cy m a ją  obow ią­
zek p rze kazyw an ia  o b ie k ­
tó w  ukończonych w  ca­
łości. Ponieważ je d n a k  ro ­
b ien ie  e le w a c ji jes t p ra co ­
chłonne i  m a to  popła tne , 
w ięc un ika n o  tyn kow an ia  
Jak ognia.

Dlaczego jed na k  in w e ­
s to r na  to  n ie  zareagował? 
W iadom o. Z as ług i DBOR-u 
ocenia się liczbą  izb, w ięc 
eo taan ty n k i. ..

Jest to  szkod liw a k ró tk o  
waroczność, za k tó rą  nie 
Ponosi się kon sekw encji. 
N ik t  przecież n ie  każe pła 
cló an i przedsięb iorstw om  
an i D BO R -ow l za s tra ty  po 
niesione na sku te k  bra ku  
« le w a c ji. E stetyka b ledn ie 
bow iem  wobec fa k tu , że su 
zowe m u ry  w ch ła n ia ją  w ll 
goć, co n ie  ty lk o  szk«»dzi 
m ieszkańcom , ale także 
skraca żyw o t bu dyn ku . 
Również s tra ty  c iep lne  wy 
noszą do 30 proc. Czemu 
G ospodarka K o m u na lna  to 
le ru je  ta k i stan rzeczy?

OBEC NIE przy  SPBM-1 
zorgan izow ano specjalną 
grupę pra cow n ikó w , powo 
lan ą Jedynie do w yko n yw a  
n-.a e le w ac ji. Zgodn ie z op l 
n ią  fachow ców  p rz y  p a j-  
w iększym  w y s iłk u  zaległoś 
c l e le w acy jne  zostaną od ro  
h ione n a jw cześn ie j za... 3 

(B)

AUTOKAR 
dla PTTK

JE D N Y M  z k ło p o tó w  
szczecińskiego O ddziału 
P T T K  jes t b ra k  a u to ka ru . 
U tru d n ia  to  obsługę ru ch u  
tu rystyczne go , zarów no w  
sam ym  m ieście, ja k  na te 
re n ie  w o je w ó dz tw a , zwłasz 
cza na w ysp ie  W o lin . W y­
pożyczanie środ ków  trans­
p o r tu  od inn ych  in s ty tu c ji 
je s t k ło p o tliw e  i  bardzo 
drogie.

Obecnie Szczecinowi zo­
s ta ł p rzyzn an y  au to ka r. Do 
stawa jego ma nastąpić w  
I I  k w a rta le  b r . P o zw o li to  
na w yko rzys ta n ie  au toka­
ru  jeszcze w  ty m  sezonie 
i  podn iesienie a trakcy jno« 
c i w yc iecze k  po Szczecinie 
i  w ysp ie  W o lin . (w it)

„Górne tony”
„ K A M E R A L N A ”  —  to  jed ru t 

z elegantszych re s ta u ra c ji w  na­
szym mieście, i  cz ło w ie k  uichodsąe 
tam  ma nadzie ję , że będzie sto­
sow n ie  do w y tw o rn e g o  w n ę trza  
p o tra k to w a n y . Tym czasem  w  s o i 
botę, 28 k w ie tn ia  m ia ła  w  te j re ­
s ta u ra c ji m ie jsce scenka, k tó ra  po  
tw ie rd z iła , że nadz ie je  najczęś­
c ie j zawodzą. O  godz. 15 do loka  
In  w eszły d w ie  g łodne  i  spiesząca 
się panie. Poniew aż obok s to lika *  
k tó ry  za ję ły , s ta l w ła śn ie  ke ln ę rt 
jedna  z pań  pop ros iła  o ka rtę  po* 
tra w ,

—  Zaraz, zaraz  —  od rze k ł gór­
n ie  a ch m urn ie  ke lner, —  Protęę  
usiąść i  poczekać.

Panie p o tu ln ie  us iad ły , pocze­
k a ły  i  doczeka ły  się. A le  n ie  m o­
żna pow iedzieć, a b y  grzeczność 
n ie k tó rych  ke ln e ró w  z „K a m e ra l­
n e j”  b y ła  ta k  n ieskaz ite lna , ja k  
ich  b ia łe  k u r tk i.  (hs)

msrnm
M U ZE U M  — S tarom łyńska  W
— M alars tw o po lsk ie , ś rednio­
w ieczna sztuka pom orska, re­
nesansowe s tro je  książą t szcza 
c irtskieh. W ystaw o p t. „ K im  
b y ł V in cen t van Gogh g. 10—1«. 
W A Ł Y  CHROBREGO 3 — A r ­
cheologia. w ys ta w y  m orąk je j 
p rzyrod a g. 10—18.
S A LA  C BW A — S tarom łyńska  
27 — w ystaw a p la ka tu  g. 10—18. 
SPÓŁDZIELCÓW  — w o j.  Po l. 
20 — w ys taw a m a la rs tw a  Z ie­
m ow ita  Szumana g. 18.
13 M U Z  — p l. Żo łn ie rza  8 
w ystaw a m alars tw a , g ra f ik i i  
ry su n ku  A . K o ndra tsk iego g . 
11.
P T T K  — p l. L o tn ik ó w  —  .w y­
stawa fo tog ra ficzn a  „  In do ­
nezja”  g. 10—22.

ÜSiSUiECOi
K L IN IK A  CHÏR. D ZIEC IĘ CE J
— U n ii  L u be lsk ie j.
I  K L IN IK A  CH1R. — U n ii L u ­
be lsk ie j.
PR ZYC H O D N IA D L A  M A T K I 
I  D Z IE C K A  — św. W ojciecha 7
— g. 0—15 i od g. 18 -7  ran o . 
PR ZYC H O D N IA IN T E R N I­
S TY C ZN A — W oj. Pol. 72 — 
g . 10—14.

apteki
K r  5 -  N aruszew icza u  —»
te l. «82-38.
N r ? — 5 Lipca 7 — tel. «3-51«

t e l e w iz ja
(P rog ram  szczeciński)

14.10 — program  d n ia ; 14-19
— d la  dz iec i „B ia ła  m yszka” ; 
14.40 — Po lska K ro n ik a  F il­
m owa, 14.55 — „N ie dz ie ln a  b i«  
siada” , 15.35 — „D isn e y la n d ” ; 
18.25 — „M a jo w e  ry tm y ” , 17:05
— f i lm  k ró tko m e trażo w y, 17.30
— film o w e  sprawozdanie spor 
to w e  (Zagłębie — R uch | W i­
sła -  Odra), 17.55 — „ K r a j  m lo  
dości” , 18.25 — fin a ł o lim p ia ­
dy  szko lnych lig  qu izow ye ft;
10.50 — d z ie nn ik  T V , 20 — ko »  
cert ro z ryw ko w y , 20.30 — „N ie  
dzie ła spo rtow a” , 20.50 — „1Ó 
m in u t red. sportow ego” , 21 — 
f i lm  „Ś n ie g i K ilim a nd żaro ” ;
22.50 — DOBRANOC.

U W A G A : P rogram  t  e lew i r y j
n y  poda jem y na odpow iedzia l­
ność O środka TV .

(P rogram  b e rliń sk i)

10 — d i a dzieci od la t 8 „ L a l 
k i  p rze ds ta w ia ją ", 11 — fra ­
gm enty  z opery  R. Wagner'» 
„T ann hä use r” , 12.30 — k,Z  ka­
m erą na n iedz ie lnym  space- 
rze” , 18.15 — audyc ja  d l r 'w tU  
14.15 — p rze k ró j tygodn ia , I j. lS
— „2/3 W yścigu P o ko ju ” , 15 48
— f i lm  d e f a  „U lic a  Se lle r» 
8” , 17.10 — d la  m łodzieży „Z  
W iedn ia do H e ls ine k” , 17 35 — 
„S pa ce rk iem  przez M oskw ę 1 
Le n in g rad ”  (pow tórzen ie), 18.58
— pozdrow ien ia  te le w iz ji dzie 
c ięcej, 19 — spo rt i  muzyka» 
19.30 — k ro n ika , przegląd w y ­
darzeń, 20 — sztuka te le w iiy j  
na  „T a jem n icze  w ięzy” . 21.58
— i,Gdzie to  m ożna o trzy ­
m ać?” , 22.05 — „Je d n o  słow o 
o spo rc ie ” .

RADIO
W IAD O M O ŚC I: 7.30, 8.30. 12 05» 
17. 21, 23.50.
SERW IS R Y B A C K I: 21.20.

SZC ZEC IN : 10 — po lska  q iu  
zyka  roz ryw kow a , 10.15 —
„D o m , szkoła, dz iec i” , l i  — 
„N o ta tn ik  k u ltu ra ln y ” , u .20 — 
„R ozm ow a ze słuchaczam i” » 
i  1.30 — m uzyka operei urny*; 
jo.o? — „R a d io k u le r " , 2o.so —• 
„O pe re tko w y przek ładaniec” ; 
22.20 — „N ie dz ie la  w Szczeci­
n ie ".

W Y D A W C A ) Szczecińskie W ydaw n ic tw o  Prasowe KSW l ,P RA SAu w  szczecin ie, R ED A K C JA  I A D M IN IS T R A C JA ) Szczecin, pi. H o łd o  P ruskiego redaguje ko le g io m .
TELEFO N Y i centrala 430-81, sekretariat red. naczelnego 457-41; zastępca redaktora naczelnego «78-81; sekretarz redakcji «30-H fwewn. *t>! sekretariat techniczny tZs-Uj dztaj aiiejoki M2-i>  —

« V  * * * * *  morski 482-35; dolał łączności » erytelnlkam i «50-81; dział »portowy 487-17» B iuro Ogłoszeń 314-44; redakcja poranna (po g. I )  dalekopisy « 5- « ,  PR EN U M ER A TA ! zamówieni
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W górach
AŁATAU

W C Z E Ś N IE  z a w ita ła  tego ro k n  
w io sn a  w  g ó ry  Z a il i js k ie g o  A ła ta u  
(Kazachstan). S to p n ia ły  ju ż  śn ieg i, 
z iem ia  p o k ry w a  się szybko  z ie le ­
n ią , z a lu d n ia ją  s ię  s z la k i t u r y ­
styczne. (C A F)

2  wędrówek po gorgcej Turkmenii

W NIEŚCIE
KAJPIPIEMCH DYWANÓW

C Z Y  je d liś c ie  k ie d y k o lw ie k  f i t - c z l ,  a lbo  ta ­
ką  na p rz y k ła d  liu lie - ta b a b ?  N ie  w ie c ie  co to  
jes t?  Ja  także  n a w e t n ie  p rzypuszcza łam , że 
coś ta k ie g o  w  ogóle is tn ie je , n ie  m ó w ią c  o 
ty m , czy n ada je  się do jedzen ia .

K ie d y  w  s to lic y  d a le k ie j,  u p a ln e j T u rk m e ­
n i i  —  Aszchabadzie, k e ln e rk a  z ho te low e j 
re s ta u ra c ji „O k t ia b rs k a ja "  p o s ta w iła  przed 
p rzybyszam i z P o ls k i ta le rze  z ja k ą ś  ozdobną, 
zap iekaną p o tra w ą  z c ias ta , p ię k n ie  p rz y b ra ­
ną cze rw onym  p om ido rem , z ie lo n ym  grosz­
k ie m , paseczkam i p a p ry k i i  zą b ka m i czosn­
ku  —  są d z iliśm y, że k u lin a rn e  to  d z ie ło  n a ­
da je  się b a rd z ie j do og lądan ia , n iż  do je d ze ­
n ia . O kazało się, że je s t to  w ła ś n ie  ow a le ­
gendarna  f i t - c z i,  c z y li tu rk m e ń s k i p ie róg , na ­
d z ie w a n y  b a ra n in ą , soczysty, sm aczny i  pach- 
' nący.

k o w ic ie  na postęp tecb 
n iczn y , m e ch a n iczn y  i  
a u to m a tyza c ję  p ro d u k ­
c j i .  F a b ry k a  n ie  ma... 
a n i je d n e j m aszyny. 
J a k  p rzed  d z ie s ią tk a m i 
la t ,  p raca  w y k o n y w a ­
na je s t ręcznie.

N ie  b y ła  to  jed yna  a tra k ­
c ja  k u lin a rn a , ja k ą  uraczo 
no nas podczas poby tu  w  
ty m  egzotycznym  m ieście. 
In n ą  tego ty p u  sensacją 
b y ło  np . liu lie -ta b a b  — 
c z y li dw a d łu g ie  k o t le c ik i 
m ie lone, także oczyw iście 
ba ran ie , o o s trym  sm aku, 
zw in ię te  w  trą b k ę  na leśn i­
k i  i  ko lo ro w e  „g a rn ie ”  — 
paseczki p a p ry k i, k rą ż k i 
cebuli* ć w ia r tk i  pom idora .

D esery b y w a ły  ;,zw yczaj 
ne”  — żó łta , s łodka ł  aro 
m atyczna d yn ia , n ie w ie l­
k ie , czarne 1 bardzo słod­
k ie  w ino g ron a ; a rbuzy; ka­
w ony...

A L E  W R Ó Ć M Y  do 
A szchabadu. Jednym  z 
c iekaw szych  w yd a rze ń  
b y ło  d la  nas zw iedza­
n ie  fa b ry k i dyw anów . 
D z iw n a  to  za is te  fa b ­
ry k a  w  o jczyźn ie  ra ­
k ie t  kosm icznych , w  
k ra ju  n a s ta w io n ym  cał

W  dużej s a li trzem a rzę­
da m i ustaw ione są o lb rzy ­
m ie , d re w n ian e ra m y a z  na 
c iągnię tą na  n ie  osnową. 
P rz y  każdej ra m ie  p ra cu ją  
2—3 dz iew czyny, lu b  s ta r­
sze w ie k ie m  k o b ie ty . T ru d ­
na  to  i  m ozo lna praca; po­
legająca na w ią za n iu  węzeł 
k ó w , p rzyc in a n iu  n ite k  i  
u b ija n iu  żelaznym  ^ w id e l­
cem”  po w sta jące j w  tes 
sposób tk a n in y  dyw anu .

D yw a n y  aszchabadzkie 
cenione są w  św iecie z 
W ie lu pow odów , m . in . d la  
tego, że każdy z n ic h  jes t 
in n y , odznaczają się p ię k ­
n y m i w zo ram i i  w ykon an e  
są ręczn ie  z najlepszego 
surow ca — czyste j w e łn y  
b a rw io n e j ro ś lin n y m i fa r ­
bam i, k tó ra  na w e t po 100 
la ta ch  n ie  zm ien ia  ko lo ru .

P atrząc na b łyska w iczn ie  
m iga jące palce tkaczek, za 
s ta na w ia m y się, ile  też 
m ożna w  ciągu d n ia  zaw ią­
zać ta k ic h  w ęze łków . O ka­
zu je  się, że cz te ry  — pięć 
tys ięcy . Na jeden m e tr 
k w a d ra to w y  dyw a nu  sk ła ­
da się oko ło  280—400 tys. 
w ęze łków . Im  ic h  w ięce j 
— ty m  dyw a n  cennie jszy.

W  H A L L U  m uzeum  
aszchabadzkiego w is i 
d yw a n  -  o lb rz y m , u - 
tk a n y  w  m ie js c o w e j fa  
b ryce  sp ec ja ln ie  na u - 
roczystośc i d e ka d y  l i ­
te ra tu ry  tu rk m e ń s k ie j 
w  M o skw ie . D yw a n  ten  
m a p o w ie rzch n ię  42,7 
m kw adr. W a ży  165 kg, 
a tk a ło  go 25 tkaczek 
w  c iągu  k i lk u  la t. W y ­
obraża  on p rze d s ta w i­
c ie li w s z y s tk ic h  n a ro ­
d ów  K ra ju  Rad.

W e w zo rc o w n i fa b ry  
k i  —  n ow a  p o rc ja  d y ­
w a n o w y c h  w rażeń . Są 
tu  d y w a n y , k tó re  na 
1 m  k w . lic z ą  sobie po 
800 tys. —  1,2 m ilio n a  
w ęze łków . T ra d y c y jn y  
d y w a n  tu rk m e ń s k i m a 
6—7 k o lo ró w : czerw o­
n y , cza rn y , b ia ły ,  po ­
m a ra ń czo w y, n ie b ie s k i, 
z ie lo n y  i  żó łty . N a j­
częstsze w z o ry  to  o r ­
n a m e n ty  uśw ięcone tra  
d y c ją  i  pochodzące z 
re jo n ó w : aszchabadz­
k ie g o , m a re jsk ie g o , ta -  
szaw skiego  i  k ra s n o - 
w odzk iego . W  o rn a ­
m e n ta ch  ty c h , p ra d a w ­
n y m  zw ycza jem  n ie  
m a  f ig u r  lu d z i, p ta ­
k ó w , zw ie rzą t. Jedna 
tka czka  w y k o n u je  p rz y  
duże j w p ra w ie  oko ło  
0.8 m  k w . d yw a n u  w  
c iągu m ies iąca . Są i  
in n e  d y w a n y , k tó re  
tk a  s ię  la ta m i. T e  m a ­
ją  sp e c ja ln ie  opraco­
w yw a n e  tem atyczne 
w zo ry . O g lą d a liśm y  np. 
p ię k n y  d yw a n  „b ia łe  
z ło to ” , w  k tó ry m  za­
sadn iczym  m o tyw e m  
b y ła  baw e łna , a lbo  d y ­
w a n  o  w y p u k ły m , p ię k  
n y m  w zorze  „ r e l ie f ”  —  
p ra w d z iw ą  ozdobę^ fa ­
b ry c z n e j w zo rco w n i. O - 
p rócz n o rm a ln y c h  d y ­
w a n ó w  tą  sam ą d y ­
w a n o w ą  m etodą ro b i 
s ię  rzeczy uży tkow e . 
N p. p o krow ce  na sio­
d e łka  row e ro w e  i  m o ­
to c y k lo w e , cza p ra k i 
pod  s iod ła  w ie lb łą d ó w , 
k a rn isze  do d rz w i i  o- 
k ien , o p ra w y  ks iąg  pa­
m ią tko w ych , pokrow ce  
na krzes ła , p u fy  i  w ie ­
le, w ie le  in n ych  przed­
m io tó w .

b ia ją  rep re ze n ta cy jn e  
h a lle  i  sale posiedzeń 
ró żnych  in s ty tu c ji.

M. WÓJCICKA

Pomógł
helikopter

BO C ZN IE  opuszcza za­
k ła d  oko ło  2 tys . m e tró w  
kw ad ra to w ych  dyw anów . 
Cena m e tra  dyw a nu , w  za 
leżnoścl od ga tu nku  (czy­
ta j:  i lo ś c i w ęze łków  na jed  
n ym  m  kw .) waha się od 
120 do 190 now ych  ru b li .

—  Szczycim y się w ie ­
lo m a  p ra co w n ica m i —  
m ó w i D. R edżepow, 
d y r a rtys tyczn y  fab ­
r y k i  —  k tó rych  dz ie ła  
w ę d ru ją  po różnych  
w ys ta w a ch , sprzedaw a­
ne są za g ran icę , ozda

M O N T A Ż  9 w y c ią ­
gów  w e n ty la c y jn y c h  w  
fa b ryce  części samocho 
d o w ych  w  H o lyso w ie  
w  CSRS przep row adzo  
no p rz y  pom ocy h e li­
ko p te ra . Czas m ontażu  
w y c ią g ó w  w ażących  po 
800 k g  zos ta ł sk rócony 
z  4 d n i do k i lk u  godzin.

(C AF)

r T f r r f Y M T f J T i i n  t y t y y t t y t t t

G D Y  T R A C E Y  zobaczyła, że ks iążę  sięga do 
k ie sze n i po re w o lw e r, szybko  p o ch w yc iła  p rze ­
g u b ' jego  d ło n i: .

—  M asz tu  d inosaury, k tó re  ei obiecałam ,
chociaż w  m in ia tu rz e  —■ po w ie d z ia ła  bez w rogoś­
c i. —  N ie  z a b ija j,  proszę, ty c h  m a luchów . K to  
W ie, może ju tro ,  w  d żu n g li, zna jdz iesz w ie lk ie , 
p ra w d z iw ie  p ie rw o tn e  p o tw o ry , p ra w d z iw e  smo­
k i... a  ja k ą  po tem  w zbudzisz sensację, m ó j ko- 
.ehany! J .. . , . ,

Tego d n ia , gdy słońce rozpędz iło  chm urę , k tó - 
jra z w y k le  n ib y  g ru b y  bandaż sp o w ija ła  w ie rz ­
ch o łe k  na jb liższego w u lk a n u , u jrz e li po  ra z  p ie rw  
B zy jego  stożek, a n iże j g łęboką z ie leń  lasu. Na 
o ko  n ie  b y ło  do n iego  daleko, a n i droga  n ie  przed  
S taw ia ła  się u c ią ż liw ie .

Ten d ru g i dzień p oby tu  na Isa b e li b y ł dość 
sp o ko jn y , p ó k i n ie  zaszło bardzo  n iep rzy jem ne  
W ydarzen ie  z lw a m i m o rsk im i.

H a ła ś liw a  ich  g rom ada  obozow ała na pó łkach  
ska ln ych  i  uksz ta łto w a n ych  w  schody w ystępach 
ska lis tego  brzegu, c a ły  h a re m  le n iw y c h  sam ic, 
śp iących a lbo  k a rm ią cych  sw o je  m łode.

—  T o  je s t zupe łn ie  ja k  obraz Ing res ’a, p ra w ­
da? Ten z m ilio n a m i tłu s ty c h  k o b ie t —  zapom ­
n ia ła m , ja k  on się nazyw a  —  ty lk o  że czekolado 
w ych , a n ie  c ie lis tych  —  po w ie d z ia ła  T ra ce y  w  
zachw ycie.

S łysząc to  B a ra n y  u n ió s ł b re w  i  zauw ażył z ło -

o k i lk a  ska ł d a le j od  sw ych żon, w y d a ł c h e łp li­
w y , g roźny  r y k  g ło w y  rodu , k tó ry  pozosta ł bez 
popa rc ia  ja k ą k o lw ie k  a kc ją . T rz y  m łode  d o ta rły  
z k la p a n ie m  i  k la ska n ie m  na w ystęp , gdzie  k lę ­
czała T racey , czw arte , t ra f io n e  ku lą , za trzym a ło  
się w  p o ło w ie  d ro g i.

S p o jrza ło  na  T ra ce y  sw y m i o g ro m n ym i c iem ­
n y m i oczym a, b ła g a ln y m i, n ie  ro z u m ie ją c y m i 
oczym a chorego dziecka. K i lk a  w ie lk ic h  łez sp ły ­
nę ło  m u  na p ła s k i nos m iesza jąc się ze s trużką

s u w ie :  . ,
—  O dkąd  to  m ila d y  in te re su je  się ta k  deka­

d e n c k im i sp ra w a m i ja k  sztuka i  ku ltu ra ?
T ra ce y  n ie  zw ró c iła  na to  uw a g i, b y ła  zbyt 

oczarow ana lw im  przedszkolem . M a łe  b y ły  okrop 
n ie  śm ieszne i  m iłe  —  tłu s te  b acho ry  k iw a ją ce  
się ja k  kaczk i. W  c h w ili gdy Ti-acey w skoczy ła  na 
następną pó łkę , b y  im  się le p ie j p rzy jrze ć , czw o­
ro  ic h  o d e rw a ło  się od  resz ty  i  z u fnośc ią  pokuś­
ty k a ło  k u  n ie j.  ró w n ie  _sko rych  ją  obejrzeć, ja k  
ona p o baw ić  się z n im i.
■ W te d y  w  ra j ten  w ta rg n ą ł h u k  w ys trza łu .
F Jedna z cz ło n k iń  harem u leżąca na wyższej 
'»jółce; zapew ne m atka , ocknęła się, poruszy ła  lek 

. Jfca głową, k lasnę ła  łapą w skałę i znów popadła 
^¿g^tozem ke. Ogromny samiec tkwiący Ja i posaj

k rw i w y p ły w a ją c e j z nozdrzy. P o tem  zw ierzę  
w y d a ło  u rw a n y , pe łen ska rg i d źw ię k  i  rozsta ło  
się z życiem .

T racey  zsunęła się k u  lśn iącem u c ia łu  zw ie ­
rzęcia  i  po łoży ła  d ło ń  na jego  g ła d k im , k rą g ły m  
łb ie . T rz y  pozostałe m łode  po toczy ły  się za nią, 
nada l c iekaw e i  zu pe łn ie  n ie  czu jące s trachu 
przed  tą  sam iczką , ja k ie j  n ig d y  jeszcze n ie  w i ­
dz ia ły . Z n ó w  ozw a ł się s trza ł i  ty m  razem  odpo­
w ie d z ia ł m u  potężny, w śc ie k ły  ry k  samca na 
a u to k ra tyczn ym  b a za lto w ym  tro n ie . Z a c h w ia ł si« 
i  n ie  przesta jąc ryczeć z a czą L s i^  toczyć^ w  dół 
po skałach ułożonych H kształcie sęha&aE,'§ź
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w reszc ie  z w a lił s ię  z w ie lk im  ch lu p o te m  w  n ie ­
ruchom ą, g łęboką zatoczkę pośród  na jeżonych  
os trych  od łam ów  baza ltu .

—  Ś w ie tn y  s trz a ł! P rosto  w  lew e oko ! —  po ­
k rz y k iw a ł B arany. —  C um m ings  —  D ave —  trze  
ba m i l in y  —  spuszczę się po n ie j i  uw iążę  tego 
byka, a ja k  dam  w a m  znak, c ią g n ijc ie  —  dobra, 
kap itan ie?

—  O ba w ia m  się, że ju ż  k to  in n y  w z ią ł go sobie 
na tro fe u m  —  rz e k ł G lenn , w skazu jąc  w  dó ł, 
gdzie m a ła  zatoczka w  je d n e j c h w il i  z a m ie n iła  
się w  k o tło w a n in ę  tró jk ą tn y c h  p łe tw , łom ocących 
ogonów, kąsających szczęk, a  tym czasem  w  po­
w ie trz u  ju ż  zaczyna ły  się g rom adzić  m e w y  z 
p rze jm u ją cym , ża rłocznym  ch icho tem .

—  N ie m o ż liw e ! R e k in y?  —  za p y ta ł książę. 
G lenn  n a w e t n ie  o d p o w ie d z ia ł. S c h y li ł 6 ię  nad 
T ra ce y  i  łagodn ie  o d p ro w a d z ił ją  od zabitego 
zw ierzęcia .

—  N ie  chcę, żeby tego m a lca  d o s ta ły  re k in y  —
rz e k ła  szeptem. —  Chcę, żeby b y ł pochow any —  
p o chow a jm y go, G lenn  —  błagam ...

B a ra n y  w z ią ł T ra ce y  z  d ru g ie j s tro n y  p od  ra ­
m ię .

—  S trasznie m i p rzyk ro , kochan ie  —  w ym a ­
m ro ta ł. —  B y łem  podn iecony —  ten  k l im a t  —  to
okropne słońce źa ś lep iło  m n ie  na chw ilę ... 

T racey  z  nap ię tą  tw a rzą  tu ż  p rzy  jego  tw a rzy
w yszepta ła :

—  M og łabym  cię zabić. M o g ła b ym  cię zabić,
słyszysz? Zabić...

B a ra n y  puśc ił je j  ra m ię  i  o d s tą p ił do ty łu . Na 
'tw a rz  w y p ły n ą ł m u  grym as w ym uszonego 
uśm iechu, ja k b y  n a d ra b ia ł m in ą  o k ro p n y  bó l 
zęba. W y ją ł z kieszeni re w o lw e r  i  w yc ią g n ą ł go 
do n ie j p a rod iu jąc  d w o rn y  uk łon .
* —  Tesek —  o to  proszę —  rze k ł. —  Jestem  do 
’dysD ozycji pani.
I T en  p rz y k ry  ż a rt n ie  zna laz ł echa i  wszyscy 
w  m ilczen iu  ru s z y li do  obozu.
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